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Major Hiakutaka rzekomo wysyła z Gdyni 

transporty rosyjskich emigrantów 
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B E R L I N , 26.3. (Od wł. kor.) Or -an ko
munistów „w eh am Abenu" podaje sensa
cyjne szczegóły o fonnowaniu i rejestrowa 
niu kontrrewolucyjnych gi.«,> rosyjskich w 
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Skandaliczna afera w Warszawie. 

. HoiaiVier Kwinto zdefraudował 4 milj. złotych. 
.Roln ików poszukuje policja francuska i szwajcarska. 

nej Mandżur j i w pobliżu granicy sowiec
kiej . Podstawą dla uzupełnienia stanu 
wojsk jest według dziennika Polska i Cze
chosłowacja. Emigranci rosyjscy z Czecho
słowacji zostali podporządkowani rzekomo 
na mocy układu s misją francuską w Pra
dze czeskiemu sztabowi generalnemu, któ
ry zarządził wyszkolenie ich przy wszyst
kich formacjach, a mianowicie w pułkach 
artylerji w Pradze, w Bernie i Preszburgu 
oraz w szkole artyleryjskiej w Ołomuńcu. 
Wyszkolenie lotnicze emigrantów rosyjs
kich odbywa się w 14 p. lotniczym w Pradze 
i w Sadowie oraz w instytucie studjów lot
niczych w Letnanych pod Pragą. 

Również w Niemczech odbywa się od 
szeregu tygodni rejestracja, a w Berlinie 
utworzone zostało specjalne biuro rejestra
cyjne, które zajmuje się p r z e k u ł e m zgłasza 
jarych się według gatunków broni i wyszko 
lenia. 

Ciężka artylerja i lotnicy przeznaczeni 
są do natychmiastowego transportu. Głów 
ną bazą transportową jest rzekomo polski 
port w Gdyni, gdzie stacją zborną kieruje 
major japoński nazwiskiem Hiakutaka, wy 
posałony w wielkie środki pieniężne. W naj 
bliższym czasie ma przybyć do Gdyni oko 
ło 6 tysięcy białogwardzistów pod dowódz 
twem generała Dragomirowa. 

W porcąie jugosłowiańskim w Palato 
nad morzem Adrjatyckiem ma również na 
stąpić załadowanie b. formacyj kozaków 
znajdujących się w Jugosławji. Transporty 
te przeznaczone są wszystkie na Daleki 
Wschód, gdzie mają być skierowane do ar
m j i Siemionowa, który rozpocząć ma ope
racje bojowe z Rosją Sowiecka. 

Prawie zhytecznem jest dodawać, że wla 
dom ości pisma komunistycznego zostały 
wyssane z palca, jeśli chodzi o Polskę. 

Prezydent Rzeczpospolitej 
w Spale. 

WARSZAWA 26. 3. — Prezydent 
Rzeczy pospolitej wyjechał wczoraj w 
południe do Spały, gdzie spędzi śwęita 
Wielkanocne. 

Zjazd profesorów 
wyższych uczelni dentystycznych. 

WARSZAWA, 26. 3. Wczoraj rozpo 
czął się zjazd profesorów wyższych 
uczelni dentystycznych. Wysuwany 
jest p°stulat przłączenia tych uczelni do 
uniwersytetu. 

mi\m\ 
Masowa egzekucja. 

NOWY JORK, 26. 3. Bandyci mek
sykańscy napadJi na pociąć pośpieszny 
Meksyk — Layedo obok mieiscowoścf 
Oueretoro. Miedzy napastnikami a woj
skową eskortą pociągu wywiązała się 

dwu2°dz!nna strzelanina. 
W y n k u bandjytów odmarto, a pod

czas pościgu wzfęto dziesięciu do nie
woli. 

Wczoraj w Me^fco-Citfy na podsta 
wie wyroku sądu doraźnego, wtszycsy 
bandyci zostali rozstrzelani. 

3.000 pomarańcz 
porzucili przemytnicy na granicy. 

TARNOWSKIE GÓRY. 26. 3. — 
Wczorajszej nocy w czasie obławy na 
pograniczu pod Radzionkowem, prze
prowadzonej przez policje i straż gra
niczna., napotkano na 6-«o osobową 
hande przemytników, która porzucfw 
szy worki. 

zbiegła do Niemiec. 
W workach tych znaleziono 3 tysia 

ce pomarańcz, przemyconych z Nie
miec. 

Pochód Japończyków w głąb Chin. 
Pośpieszna budowa mostów i szos. 
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Zaryna. Zebranie wierzycieli masy upadło
ści odbędzie się 20 czerwca. Na zebraniu 
tem bajdzie uchwalona ostatecznie suma 
paasywów. Według pogłosek ogólna sama 

nadużyć popełnionych przez bankiera 
Kwinto sięga 4 mil jonów złotych. 

Wspólników jego Kagana i p. Goubłer 
poszukuje policja francuska i szwajcarska. 

L O N D Y N , 26.3. (teL wŁ) Najświeższe 
wiadomości z Szanghaju świadczą, że sztab 
japoński, nie licząc się z będącemi w toku 
rokowaniami o zawieszenie broni, czyni 
przygotowania do pochodu w głąb Chin. 
Okręty wojenne na rzece Jang-Tse- Kjang 
zapuszczają się na coraz większe odległości 
poza Nankin . Raidy samolotów japońskich 
obejm nją obszary w promieniu 200 k im. 
od Szanghaju, fotografując okolicę s pole
cenia biur topograficznych. Fotografje te 
posłużą do przygotowania dokładnych map 
strategicznych. 

Będą to pierwsze mapy wojskowe tych 
i terenów 
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Na uwagę zasługuje również gorączkowa 
działalność inżynierji wojskowej. W rejo
nie Szanghaju budowane są mosty i prze
prowadzane szosy. Do miejscowości W u -
Song pod Szanghajem okręty zwożą ce
ment, beton i żelazo, niezbędne do budowy 
nowoczesnych fortyfikacyj. Szlaki kolejo
we są już częściowo naprawione. 

JESZCZE J E D N O U L T I M A T U M . 

L O N D Y N , 26.3. (teL wł.) Głównodowo-
dzący armją japońską w Szanghaju gen, Sa 
rokawa, wystosował do chińskiej kwatery 
głównej ult imatum z żądaniem ewakuowa
nia w ciągu 12 godzin Cjan-Dao.. Jeżeli to 
nie nastąpi, miejscowość ta będzie podda
na bombardowaniu. 

Do Szanghaju przybyła delegacja mie
szkańców Hau-Czou, która złożyła protest 
przeciwko codziennemu bombardowaniu z 
samolotów. Dodać wypada, że Han-Czou 
jest miastem portowem na rzece Jang-Tse 
i leży na zachód od Nankinu . 

K O L O N I Z A C J A . 

L O N D Y N , 26.3. Do Mukdenu przybyła 
komisja japońska związku rezerwistów, by 
zbadać możliwości kolonizacyjne. 

W najbliższym czasie rozpocznie się 
przyznawanie działek rezerwistom, którym 
rząd udzielił kredytów na zakładanie gos
podarstw rolnych. 

Według ostatnich wiadomości z Mukde 
nu, władze japońskie aresztowały mandżur 
skiego ministra finansów. 
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SUMMEKV1LLKM w roli główoel or . i dźwiękowe , k t j • 
Początek sepaaów w niedt ele. swi.ta I loboty o 12-el w_d: 

Oblężone stacje opieki społecznej. 
„Brak kredytów uniemożl iwi ł w y d a t n ą pomoc. 

WARSZAWA. 26. 3. W cią#u czwart 
ku i piiitku stacje opieki społecznej zna 
lazły sric 

w formainerri oble*en'u. 
Zebrały sic tłumy bezrobotnych, k t ó 

re domasrały sfę pomocy pieniężnej. 
Niestety b T a k kredytów uniemożliwił 
wydatną pomoc. Tylko nieliczni uzyska 
!i kilkuzfotowe zapomogi. Drobne zaj
ścia likwidowała policja. 

Napad na dyrektora drukarni. 
Zemsta terorystów. 

pocrem zbłeeH. 
Napad ten dokonany bvł z zemsty 

za to, i? w dn>u IG hm. (strajk pow
szechny), „Nasz Pirzeg-lłid" "kazał się 
na mieście. 

5 WARSZAWA, 26. 3. Wczoraj knku 
nastu terorystów uzbrojonych w rewol
wery i kastety napadło na dyrektora 
drukarni żydowsk esro dziennika „Nasz 
Przesąd" Abrama Kiszk°fa Teroryści 
,r»ottłrbowali dokl^wie Kiszkofa 

Niebezpieczne chodniki. 
ŁÓDŹ, 26. 3. W dniu wczorajszym, i sfe upadł, odnosząc złamanie prawej 

okołf* godziny 7 wieczór na Bałutach i nogi 9-Ietn, Jczcf Kapusta, zamieszkały 
z°stał napadnięty i pob'ty przez n:ezna 
nych sprawców 27-letni Czesław Zy 
chowski. robotnik, zamieszkały przy uli
cy Zawiszy 37 Zychowskl «niedzy iiine-
mi odnfósł rany kłute H--cucha. Lekarz 
p"gotowia ratunkowego po udzidenłu 
pferwzej pomocy przewiózł Zychow-
skiego do szpitala 

przy ulicy Składowej 16. Zawezwany 
lekarz pogotowia przewk-zl ofiarę wy
padku uo szpitala Amiy-Maa-ji 

ot rzymał „własną zagrodę" w. 
Łódź, 26 marca. Przed niedawnym | phwili sie 

czasem na terenie Łodzi prowadzili oży 
woiia akcie agenci zamiejscowych ban 
ków, którzy pod pozorem udzielania 
pożyczek cerowali na naiwności łódz
kiej. 

Agenci ci przeważnie grasowali 
wśród ludzi mało obeznanych z proce
sem otrzymywauia kredytów, dzięki 
czemu setki łodzian, jak również okoli 
cznych wieśniaków 

zostało poszkodowanych, 
łódzkie władze śledcze wszczęły wal 
ke z przedstawicielami tego rodzaju co 
doprowad/i '0 do ujawnienia afery za
krojonej na szeroka skalę. Inicjatorem 
afery tej był niejaki 37-Ietni Stanisław 
Zawistowski, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Ceglanej 1. Zawistowski — 
przedstwiciel spółdzielni budowlanej 
i hinotcczno-krt'd\towej „Własna za
groda" w Po-zraniii. grasował na tere
nie Łodzi od października ub. roku. 
Utworzył on w kilku punktach miasta 

Przy zbieau ulicy Piotrkowskiej »| ageiitury. nn-.ea które wciągał w swoje 
Sródnrejsk»ej upadła odnosząc ogólne 
obrażenia ciała 78-letnLa Jadwiga (irza 
necka, zamieszkała przy u%y Andrze
ja 4°. Staruszkę przewieziono karetką 

Na ulicy Narutowicza poślizgnąwszy I miejskiego pogotowia ratunk. do d°m\i 

sidła przeważnie okolicznych wicśnla 
ków, od których pobierał tytułem wpi
sowego I udziału 

po 72 złote. 
Kiedy niektórzy z klientów mWer-

, . . więz ieniu. 
z racji niepr/yznania fon 

przy udziale swoich pomocników, po-
rozsyłal do swych ofiar oficjalne pisma 
z pieczęcią „Własnej Zagrocy". w któ 
rvch zawiadamiał, że zarząd uchwalił 
nowe warunki pożyczkowe na zasa 
dz'e których udział, wkład i składka 
wynoszą 735 złotych, co łącznie z wpła 
eona uprzednio kwotą 

czyniło 807 złotych. 
Zbyt ryzykowne oosunfccie Zawis 

towskiego, spowodowało, że liczni oo-
szkodowani zwrócili się do policji. 
Wspólnikiem Zawistowskiego bvł nicja 
ki Karoliński. Zdołał on Jednak zbfec. 
Stanisław Zawistowski osadzony zo
stał w wiezieniu śledczem przy ulicy 
Kopernika Me osób zostało poszkodo
wanych machinacjami Zawistowskiego 
— narazie nie ustalono. 
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W SPRAWIE SCHENKER I S-ka. 
Dowiadujemy się w związku z wia

domością o zawieszeniu koncesji dla za 
latwiania czynności celnych firmie 
Schenker i S-ka w Warszawie, że na
stąpiło to wskutek omyłek popełnio
nych nieświadomie przez 3 oddziały po 
gTaniczne tejże firmy. 

Wie lk i wyścig niotoc; 
galji na obwodzie u»ulooV ̂  
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r-ajpot<łni«jsET film dźwiękowy 4wi*ta \wtW 
P o t a t n y d r a m a t w 12 a k t a c h . Film. który pomtayl eały lwiąt. 

C u d . W i l l c ó 

J *» turyści 
^ pauzach podobne 

dla 2 W a l n i a i c h 0 0 

Wywoływania w 

VA* ^ożT • p j r t * n »« ' czy 
I . jeszcze popraw 

^ ^ R t f i ^ ^ po 
z i 7 « o d n i e , Jakj 

PoJSSk* tu na za-

^ r z T ^ i ' w i d a ć Jo* 
^ wychudzone i słj 

rSorL^owie. 

NADPROGRAM: 3 aktowa kamedia ameryk. F i l m d la dorosłych I ua ladaUty . 
Na p i a r a r i i y aeaoa waayltkłe Dłlefaca po 50 jr, i — 

Poaaąt.k w iwUU • ] 

Y L A S T A B U R I A N 0 N 
1 JEGO SIO 

Od nłedd.U dnia *7 marca i DNI inAST^PNYCH 

S T A N N Y O N D H A w a rcywcaole j k o m a d j L 

• 
f 

i 1 

Nadpr. Groteska kreskowa 
tygodnik PARAMOUNTU. 

K I N 0 ' DŹWIGOWY 

Slenk iawlcsa 40 1 

" ^ ^ ^ B n e g , ! 
ł v v- ^Press da 

pałacowy z 

U B I O R Ó W 
^3 

d KONFEKCI\ jD 

RAJOWA == ^ O l 

Nowomiejska 
tel. 24(5-48 lewa oficyna parter 

iBL j na raty i za gotówkę 
"•WS^ O U\S AHA: W e . - M U I I E aie ol.ital.intli n«llao«i»ch low..r* 

• b " P ii 

UWAGA: Wykonuje aie obatalunkl z aa|leptzy*b towarów na «< 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
& O D Ż . P I O T H K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o kazdei pałnej 
dodzinia od 7-cj rano do 21 w wiecz. z u l . WólcaaAakiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 

PORADNIA. 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
t l —12 i 2—3 priyrnuie kobieta lekars 
w niedziele iwicU ad 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 c l . 

i 
L E C Z N I C A 

chorób oczu 
i e arałemi t ó f k a i n i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
ln . P l o t r k o w a k n Nr. 90, 

teł . 231-72. 
Przylmule iia chorych wymafaląayib 
priebywaoia w lecznicy (operacie etc) 

a takie chorych priychodaąaych. 
9 — 1 1 od 4 — 7 1 pól. 

DR. MED. 

M. ZIMMER 
Choroby wa o n ę t r i n e i nerwowe 

O r y g i n a l n y a p a r a t Zel laiaa 
Wierzbowa 5, t e l e f o n 2 4 5 - 3 1 . 

od 9—2 4—8 Niedziele i iwietai 9—1 

DOKTÓR 

J. S0Ł0WIEJCZYK 
Choroby skórne, w e n e r y e m e 

1 moesopłciowe 
powróci ł 

Pio t rkowska 9 9 , Te l . 144-29 
Hrayimuie od 3 — 6 po pot. i ad • — 9 wiecz 

W nledz 1 święta do 11 — 2 po pot. 

D r . m e d . 
H. Krauskop! 
Akusze r j a i choroby kobiece 

ZGIERSKA 15. Te l . 11S-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wlecz. 

Dr. Z. Pinczewska 
połośnlctwo, choroby kobiece, 

u l . Q d a A s k a 5 7 I p. tel. 108-10 
przyjmuia od godz. 4 — 6. 

• 

Dr. HELLER 
Choroby skórna , weneryczne 

t mocaopłc iowa 
U l . N A W IM I ł N . ; lei. I7«-M. 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 1 a/Iacs. 

W nledrlele 11 — ł po pol Panic 4 - 1 

Reklama 
to 

potęga! 

Darmo str. S. Browning i 150 naboi. 
zezwolenia policji) 

bezpłatnie, kto zamówi U NAS 
Strzelający i aabojn (bei 

" « Ą R M ŻE Z Ł O T A FRANCUSKIEGO 
ANKIER, nlcaom a ie r ó i n ący ale od 
P R A W D " » M B | 0 t n 18 k « r a t . Za 6 99 

| u n . 60) a 10- le tn l . 
frwarancie) wyr. do mi
nuty z wieez. czałem, 2 azt 
13. lepccy gatunek 7.9* 
ac awiecaeym «>!•••!. 
lara 12 1S wikarówka m 
ił, 8.°8. 12. h r y t y a t r * 
zna koper t . ( . R a m o n -

to l r" ) M,95 18, na raka 12. 15 Dewizki zc ztota 
fraDcuakicfO 1, 2, 4, Wytyłamy aa zali^zeaiem 
za koezta przeayłki płaci kupujący. Bez ryzyka I — 
W razie oieapodobania aie, zwracamy pieniądze. Uwaga t Do każdego ze
garka dodajemy atraazak jako premje. Oz.U.r*. nr. 2341 i 50 naboi AdreuwaĆ' 
Światowa firma „RADICAL" Warszawa, Nowy-Świat 21 oddz. 7 

MARKOWICZÓW A 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. Te l . 166-35. 
Prcyiaule 9 — 1 1 rano 13-8 wiece 

D R . MED, 

H. GUTSTADT 
akuaser - g i n e k o l o g 

Zachodnia 62, <Sród»icjaka 14) tel . 129-52 
Przyjmoje od godz. 5 — 7 w. 

DOKTÓR 

Cegielniana Nr 4, 
t e l e f o n 216-90. 

Choroby weneryczne, skórne 
1 moesopiciowe. 

1'rzy.muje od i. H--2 przed pol. od 5—9 wlecz 
Waiediiala i święta o deodi 9—1 

Waaaa adrowie, 
Sscsęaa a I powodceaie ayciowa, 

D a t a o f ia ry mater ja lna 
aatclac aą od (akolel tewcia. hic kaidy do" 

H".E< 
jolole zaciiwalaoy towar. 
DZIESIĄTKÓW IKL * CAŁYM SW 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ ti 
aa Wacie aa.ifaaie 

T y l l c o , . O Ł Ł A " I "«» 

CIE 
aałaijttjc 

PRZYCHOOiNIA 
l e k e r j y apecja l lotów, inc ty tu t 

oeatgenowckl I g a b i n e t Dentya tycznY 
Zgierska 17 T#Ł 116-33 

-yjmuje aie. chorych WE WSZYSTKICH SPE 
ALNOŚCIACH od 9-ej rano do 8-ej wieczór. ' 

Wizy ty na mi eście. 
Prześwietlenia i naświetlania Roentjzaoowskie. 

Aualizy lekarckic 

Dr. M e d . M IEwlAZSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159 - 40. 

Choroby skóroe, weneryczne I ni.itzoplc- -we 
Przyimulc od I — 11 i od 5 — V po pat. 
^ aie ziele i twicU od 9—1 pried poł. 

Dla pań oddz cina poczekalnia. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S1£RPN1A 1. Tal. 220-26 
obor. akdrna w e n e r y c z n e i kob ieca 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—11 i 5—9 Oddz poczekalnia dla paó 

W aledi. ad 10—1, 

1 Prócz orkiestry 

Dr. ««-
a ^ 

M. F E t f ; 
akuaser j£t} 

p r z e p r o W O ' * 
2 a w a d * f 

TELEFON 155-17 
po P°* 

^społywasie «H 

H ^ od drusriej. 
zlatani za«łonami ro 

' światło. Przedsi 
^ Pięciu części sv 

riJ^ VŁ cytrynów 

Dr. Med. Ł-
Choroby ekóra.. 

N A W R O T 5 ' 
przyjmuia od 8 

w oiedzicłc i 

i .o l i / . AL. 
Iioapudcratwa, domy 
ni< K/kuma 

TYSIĄCE CHORYCH 
cła. kurcze, bóle, w * « r _ ^ ^ A \ 

— 10 ra»* 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuszerja 

ul . Z ie lona Nr. 3 0 . Tel. 115-27. 
Przyjmuj* od 5-ai do 7-ej. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórne , weneryczne i mocao-

p lo iowe . 
Południowa 28, tel. 201-93. 

przyjmuje od 8 — 11 rano i od S — 8 wiecz. 
w niedziele i twista od 9 — l w poL 

DR. MED. 

S. KANTOR 
Specjalictc chorób wenerycznych, ekórnych wło-

aów I rooczcplelowych. 
EwangleUcka 2, t e l . 129-45 

Przylmnje od 8 - 2 1 ad 5—8-e) 
Dla pań oddziela, poczekalaia, 

PRZYBLAKAL sie pies wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Ul. Qk>wackiieg» 7, TO-
spodarz. 

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów uleczalne. 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
Adres; Eufonja Liezkis K^Krakowa. 

ZGUBIONO porttnooetke i picwłetemL brylan-
ciatkrn 1 kiiiczykaimi. Uprasza sic o •'jwto* zs 
WTyragrodzenlem. ul. Narutowicza 47. ni. 47. 

STANISŁAWSKI Józef, ul. Marysińska 9. zgu 
bił książeczkę wojskową, wyd, w P, K. U. Tc-

I apaszów - Mac 

i>ej broszury pouesa 

wyrnaoty, brak apety ^y»^%l S ^ n i t , 
ODZYSKAŁO Z D R O W A J j a * . 

UiiiworsyteUi Ja**^'1 0"**, ^ 

*mV fis*?* * • ™m™ 

CHWALEWSK1 
raotrricśtelcze, wyda°' ^ 
kle, oraz kartę r«jestra« 
stwie Łaskiem. 

""na 1JLZ PILMŁDZY! 
okna we I odpasowane 

imską I 
jedwabie. Urtedfllk<"° 

s 

sie WTCCZt 

WKŁADU 
nałtańszych cenach 
Klliriskiuzo 41. 

Karbo 

sie o jej 

ała w mieście p 
6 S £ . ' ^ ^ " w t ' 

' f ł , ł ^ a , "
 0 0 Powrocte 

ZIOŁA LECZNIC/B ^ r S » Q ? ^ „ * 
lekarzy przeciw choro*o !*̂ r<* \ t ' ^ ojciec i W! 
nerwów, watfoby. » f 2 > V - L ^

a ..6** nie r 
dom, upławom, obstru 
kasztowi, astmie. bl«<^

c

^d»*^jj 

za zwrotem kosz 
PRZY BŁĄKAŁ sk
ina za wynagrodź 

PRZYBŁAKAL & ^Zf^^Jl 
za -

^ . ^ S 7 y 8 < U s z n i e 

wi. reumatyzmowi ^Ł.^e»=J<5fc l'tj . " s u n ą ł rodzin 
szury p o i i c z a i ą c e l l l l ^ ^ J l k \ 7 ^ z y c ^ Sam, delii 

? f a S«C srebrnemi 

PRACA ZAPEWN 
nego. Wyuczam >^ 
wych. wenecką robot* 
boty oraz szydełko* 
Lace. Aplikacje, K8 

1 -sre podwórze. 
MASZYNĘ Singera » , 9 
tówka - raty. OBro"*'" 
s* lewa, 

•alf * c ' Wykrztuś 
e Patrzeć. 

twarz. wres2 

tatusiu. 



»dpro^r««i. Diwl«ko*i j»fJL 

«oboty o 12-el w dni 

»VCYJNE ŚWIECONE1"-
ONIJSZYCH w PARAM 
'HŻ, 25. 3. S t a r a n u j 
ajbcdjiiejszych PP.< 
itkich kuchniaih pa*^ 
\a Sobota) o godz. I * ' 
iie urządzone śwfenoW 
ejszych. 
1 po.<wiecen(u tradyW j 
rie wydana ciepli ̂  

od której pensj^a" 
e c z n v deputat skląiąf 
ntcli, świerć kg. 
'ty. 

Pogoń za ciepłem 

1HLKAN0C NA 
wiosny. 

RIWIERZE. 
Urok Lazurowego Wybrzeża. 

WIAĆ S" 1 6 8 W " a r e , L I rCkBwe Rh _ 
?d2ie z a c z m S ^ P o w i H e n I Air^lików, opijających whisky, 

Potworna scena w zakrystii. 
Niesamowity napad sekciarzy. 

° ^ ' i t e r ^ * ? L . ^ . " J ^ c ó w suchej Ameryk*, delektujących 
zwiera ^ l C Z n * 0 1 1 0 ( 3 2 1 ^ J l ^ szampanem, Niemców nad kieliszka-

^ l y o n s k i e g o -

zakochanych 

one SOCJALNE 

, w spóźnioną podróż po 
«ł i J r l ^ 0 6 1 ^ - 2 Riwiery 
^ie \S pocz^3We i kwiaty, 
¥ic* ̂  1 1 4 Promenadę des 

5 2 ? * p i f w a a e j ^ * ° 
^ l iŁ «T b a g a ż p l ików. 
-*«Sć RRS r 0 E m i a r taki, *e ^ c Mężczyznę. Wszystkie 

k ^ n e a. w?-17 ^ * f i * Ł̂ ATR? J ^ ° ! « r o w e m i 

na oh«odwe u* ^ ̂  i 

to Setubal j j j l ^ o r o w e m i na-
oku. Start *gro» L ^ w a n i miast lub hoteli. Ozy 
ynarodowycii ^ . ^ Ł 3 Majeatic Roma, Valencia, 
v<ci* wygrali J^^.J i i l T C 1 ' Nfeea. Oaames, Deau^il 

1 B l r ó W U i c i n a ^ b t f 7 walizach podobne pa-

mi z w}nem bordoskiem i wytwornych 
Skandynawów, pijących tylko wody mi
neralne. Belgowie podróżują całemi ro
dzinami i zawsze odznaczają się dosko
nałym humorem. 

Przy małych stoliczkach na dwie oso 
by siedzą różne czule pary. 

Po skończonym obiedzie wszystkie 
pięć części świaita udają się na spoczy
nek. Zapadają zasłony, a podniosą się 
ponownie dopiero o świcie nad krajobra-
sami ProwancjL 

\ Jest jeden moment, którego nie za
pomni żaden turysta, z tych co kiedykol
wiek zwiedzili Riwierę. Gdy wyjeżdżało 
się z Ikraju, w tym miesiącu o amiennej 
pogodzie, 

padał śnieg. 
Pociąg mknął w nocy, nje zatrzymując 
się nigdzie. Pomimo ciepła w wagonie, 
czuć było, że noc jest zimna. 

Znienacka o świcie staje sję jakby 
cud: słońce świeci, błękitne fale, nad 
któremi tuż przebiega pociąg, mienią się 
grą barw, zielenią się palmy, złocą poma 
rańcze na drzewach. Ciepło falą napływa 
z otwamtych okien.-

Mai-
x:o:x-> 

sdro* 

wywoływania wsporn
icy wyglądają 

j ^ ; wowo l kwitnąco, 
Ŝ LJKI r ° d z i Pytanie, czy ston-

IKURACH" W**"** jeszcze poprawić ich 

•o»**Vi£ wsiadała do pociągu, 
wygodnie, Jakgdyby 

tu na zawsze, 
fir^ych, jadących na Ri" 
< t! »drowi, widać jednakże 

'fck 7*"* wychudzone i słychać 
I ]*«łcych na słońce 
fc^ ?° zdrowie. 
1 l*J moie ze wszystkich P°-

J 7 * t»a Jasny Brzeg, przed 
"Ĵ osowy ekspress daieko-

ą * ^fkitny pociąg — tfrairi 
hJy** przemyka jak strza 
W e ci«uruoWekitne«o koloru. 

6i/ i 7 ^ 1 pałacowy % « V b 

^ . ^ T ^ i ę d u kilometrów 1 

godzinę 
^ ze wszelkim nowo-

prócz orkiestry &z-

.*.H !̂R5lS "P^ywa się zupo w 
^ ^ i . a następne damie w 
jrjTtfdziesiąjt kilometrów 

J J ^ od drugiej. 
i. i P i k J l 0 * * 1 * zasłonami rozsie-

r » M^SR1* fiwiatło- Przeflfttawi-

«,ł**ii »łVSau W banach o boazer-
•»»ua*«' J £ * * r f M J * drzewa cytrynowego. 

« e p r ° ^ l t i t T w turbanach, po-

D Ź W U i - i O W Y * , N ° 

i M k U w l c i . «0 

tówkę 
tow»r.w 

n r . 

części 

FON 1*5-77 
po 

M e d . Ł -

^ k i , 

Z Mairsylji donoszą o no^ej zbrodni, 
istniejącej na południu Francis sekty 
„płaczącej Martki'. 

Z^ito do nieprzytomności sędziwego 
proboszcza ks. Fauoi. w zamiarze wy
pędzenia z niego SZATANA. 

W południowej części Marsylji miesz 
ka niejaka madame OreJKne, nawiedza
na przez rozmaite wizje. 0 k'lka ulic 
da'ej mieści się lokal w którym scho
dzą siie członkowie sekty „płaczącej 
Matk^'. 

Tam właśnie rknuto spisek prze
ciw sędziwemu księdzu Fagot, który 
naraził się sekciarzom. Bamda z 10 ko
biet i mężozyzn, między nimi jedna, li
cząca 74 lata, a dwie 6Metnie. udała 
się w niedzielę w taksówce z Marsyl)' 
do Vicourt, gdzie Abbe Fajrot 

bvl proboszczem 
Po mszv poszło całe grono za księdzem 
do zakrystji Tam związali go i zasy
pano mu pieprzem oczy. Następnie sek-
ciarze zdarli z n:®xo szatv i wybiczo-
wal5 go do krwi 

sznnraml i trzcinami. 
Biedny ksiądz u/tracił przytomność i był

by nape-wmo zmarł, gdyby nie ziawił się 
w kwadrans później jeden z parafian, 
który zawiadomił o wypadku 
mene. 

Abbe Fagot był powołany 
szego procesu przeciw sekcie 
cej Matki", jako rzeczoznawca 
wywodzi swą nay.we od faktu 
Oreicrnt zauważyła pewnego 
mienny posąg Matki Boskie i 
rzeiwncm-i łzami. Na zlecenie 

żaridar-

do pier w 

„płaczą 
Sekta ta 
że M-me 
razu ku-
płac?ący 

a rcv bi
skupa w Marsylji zbadał ziawHkn ks. 
Fagot. Z analizy chemiczne-' owych 'ez 
wynikło że iest to 

czysta woda wodociupowa. 
Wkrórce okalało ^'c, że IsMn^p wo-

dla kaoała ze znajdującej sie n*d statua 
t<S7ikodz0nej nirv wodociągowe; ' ocie
kała z oczu kamiennej Matk' Bn^kiei. 

M-me Oreigrc miała wi7.k- w której 
widziała księdza oclezytiijącesro ..czarną 
msze'' i paktującego z S7atanem 

\Vkrórce odlięd^ie sie proces orxc-
ci w s«kc:e ..płaczącej Matki'" k«óry 
odsłoni niejedna tairmnice z za k-]ls 
niesamowitych praktyk tych sekc'a-
rzy. 

K o s z t o w n y wieczór Dunk 
Utytu łowani partnerzy przy z ie lonym stoliku. 

- a 

Bogata Dunka, pani Falk, poznała w 
słyiincm kasynie grv pod Paryżem mło 
dego człowieka, który polecił jej pe
wien klub w samem centrum nadsek-
wańskicj stolicy. W kilka dni po zawar 
c>u tej znajomości udała się cudzoziem 
ka w towarzystwie młodzieńca do owe 
go klubu, gdzie przedstawiono jej uro
czyście południowo-amerykańskiego 
generała, dyplomatę, dwóch bankierów 
i innych utytułowanych i dystyngowa 
nych partnerów 

do zielonego stolika. 
W ciągu wieczoru straciła pani Falk 

w hazardowych grach nic mtrej. n'ż 
pięć mfljonów franków. Jeden milion 
zap ła ta w gotówce, a resztę pokryła 
następnego dnia sześciu czekami. 

Strata tak dużej sumv nasunęła je. 
wkrótce pewne wątpliwości, z którom 
zwierzyła się policji paryskiej. Agei-c 
udali się do klubu i w wytwornych p'r i 
nerach nieostrożnej miljunerki rosf^y 
nali członków długo poszukiwanej 

bandy oszustów i bocSisztrpIrrów 
którzy zawodowo nosłngiwol' s'*-

szywemii sztonami i fałszywcml kadra
mi Policja zaskoczyła ich m si: J u 

nie. że nie mieli czasu ani sami s e n'ot 
nfć. ani usunąć narzędzi swoj. "to proci-
ilcru. Wszyscy powędrowali do w " i " 
nia, a onegdaj zaczęła sie pr7 'Ciw v"m 
ro>7prawa. rozpisana na osiem dr:: 1 1 -
środkicm zaciekawienia j:si? r n; F' 'k 
która występuic, jako klasyc/»iy świa-
dek prokuratorski 

Ognista twarz w powie t r i : 
Zagadkowy wypadek w laborator juni . 

W górach wiosna skutecznie już walciy z oporuj w tym roku zimą. Z pod śniegu w 
promieniach słońca rozkwitają tysiączne kielichy kwiatów. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

W łaiboiratorjtim elektrotechniczneni 
w Shcneotary (wpobliżu Nowego Jor
ku) zdarzył się niedawno 

tajemniczy wypadek, 
który wzbogaci serję zjawisk elektJrycz 
nyoh. zaobserwowanych już w Frybur
gu, Paryżu i Londynie, a ostatnio w 
Chicago — o fakt nowy — równie in
teresujący jak niezwykły... 

W laboratorium owem, gdzie obec
nie inż. J. Marschall przeprowadza roz
maite eksperymenty z r*r«d<?m e'ektrycz 
nvm o silnym napięcfu — zdarzyło sńe 
w obecności owe^o inżyniera 1 dwóch 
jego współpracown ;ków w pokoju za
ciemnionym — eksperymenty tego wy
magały — nagłe smęcfe w aparatach. 
W tej samei sekundzie utrzeW iskrę ele
ktryczną, która iednak nie zniknęła, 
lecz ustąpiła niebfeskawo kwiecącej się 
kuł?, która powol' przebrała kształt pro
miennej, jasnej twarzy. Osobliwa ra 

twarz ognista zdawało sic. pi^fada 
zmierzwione włosy i dhtca brcr<e... 

Poruszała się ona powoli w i;oswictifr.i 
aż nagle zaitrzvmała sfe i wisiała pr"£> 
kilka sekund nieruchomo w iaboratrif 
jum. Następn:e zjawisko zniknęło wśró:. 
donośnej detonacji. 

Marschall » jecfo dwaj asystenc* st 1!; 
zrazu, jak wrośnięci w ziemie. (>.iv 
ocknęli się —"zjawfslfo iuż zitiknęłt)... 

liczony i jeffO porrM«liicv żadną mia
rą n :e umieją wyjaśnić tego fenomeni!.. 
Zdawało się. że zasyła tutaj halucy
nacja... Trudno ;ednak wyobrazić sobie 
halucynację przeżyta jednocześn' 
przez trzy osoby które zresztą nie po 
rozumiewiałv sde zupełnie i obserwo
wały ową twarz ognistą w milczeniu... 

Nauka sto' wobec tego niezwykłego 
; wyjątkowego zjawiska — zu-yefn'• 
bezradne... 

•oby «k6ra«. " • " • " " ^ 
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A kiedy usnęła z głową przytulon'4 do 
jego dłoni, obejrzał się ostrożnie wkoło i 
pocałował lekko zaróżowiony policzek cór 
ki. Leszek jednak zerkając, przez uchy
lone drzwi ujrzał to i w jego sercu zbu
dziła się dla „nudnego starego" tkliwość. 
Wszedł na palcach. 

— Tatusiu (Leszek zwykle mówił „oj
cze"), rozstawię tu swoje łóżko dla ta
tusia, a sam pójdę do Wiktora. 

Klaudius skinął głową. A gdy uci
chły w domu szmery, zdjął córce panto
felki, rozpiął jak najostrożniej sukienkę i 
okrył pledem, poezem siadł na rozsfawio-
nem łóżku i tak przesiedział do świtu 

Nazajutrz Ari wstała zdrowa, tylko 
bardzo blada z oczyma ciemno podkra-
żonemi. 

Wzięła się do pracy i śpiewała głośno 
pakując skromną wyprawę do walizek. 
Żenią chciała jej pomóc, Ari jednak nie po
zwoliła, zamknęła się w sypialni na klucz 
i słychać było tylko stuk otwieranych i 
zamykanych szuflad. O godzinie > trzeciej 
wyszła do stołowego ubrana w rrowę 
popielatą sukienkę i przywitała się ze 
stołownikami, składającymi jej serdeczne 
życzenia. Obiad podawała dziś specjal
nie zgodzona kobieta. Ari wyszła do o-
gródka i błądziła chwilę między krza
kami bzów. Tu ją zastał Wiktor, ktc ry 
przyjechał z rodzicami. Goście siedzieli w 
jego pokoju, zmienionym w ten dtzicn uro
czysty na salonik. 

— Ari, jak ślicznie wyglądasz, chodź 
przywitać się z rodzicami. 

Weszła uśmiechnięta, przywitała się 
spokojnie i usiadła obok przyszłego te
ścia. Wiktor był wyraźnie wzruszony i nie 
spuszczał oczu z miłej twarzy narzeczo
nej, rozmawiającej wesoło. Wreszcie 
przyszła po nią profesorowa. 

— Ari, przyszedł fryzjer, czas się ubie
rać. 

Nucąc cichutko usiadła przy toalecie i 
kiedy gorące żelazka fruwały koło jej 
głowy, spoglądała nie w lustro, a w ofcno, 
dopiero gdy Źenia dotknęła jej ręki i 
powiedziała drżącym głosem: 

— Ari, już jesteś uczesana, ubieraj się, 
na co czekasz? 

Zerwała się z krzesła i wybuchnęła 
śmiechem. 

— Zeniu, widziałaś coś podobnego?... 
Przecież, ia jestem zupełnie inna Ari. 

— Ale teraz jesieś taka jakaś, no bo 
ja wiem-..? Nie umiem określić, chyba 
że ładna. 

— Ładna? Adrjanko, córko znanego 
przyrodnika, siostro słynnej z urody Imo-
£eki o złotych lokach, nie kryj wstydliwie 
twarzy albowiem jesteś ładna..' Żeniu, a 
teraz na chwilę zamknij drzwi z «aintej 
strony, bo chcę otulić ciało w jedwab. 

Gdy niezadowolona z tego obrotu spra 
wy Żenią wyszła, Ari przekręciła klucz w 
zamku, wyciągnęła z pod łóżka małą wa
lizeczkę i wrzuciła tam odłożone nabok w 
szufladzie sztuki bielizny, kilka sukienek 
i swoje stare pantofelki sportowe. 

Zdjęła teraz ostrożnie z wieszaka ślub 
ną suknię, owinęła w papier i włożyła do 
walizki razem z welonem. Otworzywszy 
szufladę Imogeny odsypała trochę pudru 
do swojej małej, od dnia kupna pustej pu-
derniczki, odłamała kawałek pomadki do 
ust i ołówka do brwi. To wszystko scho
wała w swojej torebce. Przeliczyła pie
niądze, miała wszystkiego dwadzieścia 
rłotych. To były jej oszczędności. Wy
jęła jeszcze z szafy płaszczyk i sportowy 
granatowy berecik. Naciągała go przed 
lustrem ostrożnie, żeby nie zburzyć fryzu* 
ry. Cały czas śpiewała głośno i słyszeli ją 
dobrze w saloniku. 

Jakże ta Ari się guzdrze — narze
kała Klaudiusowa — muszę jej przecież 
welon upiąć. , 

Mocno zdenerwowana podeszła do 
drzwi. 

_ Ari! 
— Zaraz, mamusiu, jestem rozebrana. 
— Pośpiesz się, co ty Wyprawiasz? 
— No, już, w tej chwili, suknię wło

żę i już... za kwadrans będzie mamusia 
mogła mi pomóc. 

Klaudiusowa wróciła do salonu. Ari 
wtedy cichutko otworzyła drzwi 7 klucza 
palto na ramię, walizeczkę w rękę i wysz 
Ja przez okno na puste podwórko 
Wprawdzie tu mógł ją kto zobaczyć 
kuchni, ale okna kuchni były zasłonięte 
żółtemi storami, i przy śzybkiem dzia 
laniu nie groziły niebezpieczeństwem. '1 
podwórka przez nieduży parkanik wydo
stała się na pole i ruszyła w stronę War
szawy nie drogą koło toru i nie szosą, ale 
przez pole i pastwiska. 

Tymczasem pó kwg^pnsie pani Klau
dius weszła do sypialni, ale córki nie 
było. ślubna suknia też zniknęła. Może 
więc Ari ubrała się nareszcie i jesr w ja
dalni, kuchni, lub ogródku? Zaczęły się 
niespokojne nawoływania, potem ruch, 
potem ostry gwar, potem rozpaczliwy 
płacz profesorowej. Ari znikła, jak kamień 
w wodę. 

Zapadł mrok. Poodjeżdżały taksówki z 
warszawskimi, gośćmi, odjechali bez po
żegnania oburzeni rodzice Wiktora. Kla
udiusowa leżała na kanapie z głową obło
żoną mokremi ręcznikami i bez przerwy ję
czała: taki wstyd, taka hańba Wiktor sie
dział przy stole z głową ukryta w dło
niach, blady jak trup i milczał. Milczało i 
rodzeństwo Ari, tyko Imogerrka nie spusz
czała wilgotnych oczu z twarzy Karbow
skiego. Profesor Kllaudius bez przerwy 
chodził z rękoma w kieszeniach najpierw 
po mieszkaniu, potem po ogródku, wresz
cie koło dziewiątej wszedł znów do po
koju i usiadł przy biurku. Na kupie ksią
żek, na samym wierzchu, leżał „Żywof 
pszczół" a na nim jakby rzucona odriiech-

oenia ponsowa, pachnąca róża 1-roiesoi 
wziął kwiat do ręki, powąchał machinahiic-
i wśród nieruchomej ciszy zaczął prze
wracać kartkę za kartka, wolno; sy
stematycznie. Wszystkie oczy zawisjh 
na nim niespokojnie, wyczekująco, a 011 
wciąż przewracał i przewracał stronic.' 
Nagle pochylił się całem ciałem nad 
książką. Na marginesie, czcrwouyn1 

ołówkiem wypisane były sławią. ,.N'» 
martw się, tatuski, mój przyjacielu, ży 
ję jestem zdrowa i wesoła Ari ' ' . I wtcih 
po raz pierwszy w życiu dzieci i Wiktor 
zobac7vlii jak twarz profesora zadrga
ła, a usifa rozchylił ciepły, wesoły a* 
śmiech. To był widok tak nieoczekiwa
ny, że wszyscy skoczyli do niego, ot 
bez słowa wskazał palcem rnargines 
wstał ; niezatrzymywany zniknął za 
drzwiami. Wiktor przeczytaj. Łuna 23? 
la ła jego energiczne, męskie szczęk' 
Chwilę jeszcze stał bez rucha poterr. 
wziął kapelusz i palto, skłonił się obec
nym i wyrzekł zmiemonym Kłosem: -
zegnam państwa — poezem przygar
biony wyszedł. Nikt nie poTwied̂ał ani 
słowa. Żenią jednak skoczyła do drzwi, 
dopędzfiła Wiktora przy furtce i chwy
ciła go za obie rece. 

— Wiktor, nie odchodź tak. spojrzyj 
na mnie, obiecaj, że wrócfcz, ja umrę 
bez ciebie — m ó w i ł a rozpaczliwie, ca
ła drżąca. 

Karbowskiego ogarnęło szaflone zdu
mienie. 

Ależ, panno Żenml 
— Ja Bogu rtefękuję, te ona uciekła, 

ia nie miałabym ani chwili spokoju, wie
dząc, że jesteście stale w« dwoje, że siv 
kochacie, ja Ją mienawridziłam przez 
pana. 

— Imogenko nic nie rozumiem, co t$ 
ma znaczyć? 

— Co to ma znaczyć? Och ślepy-
śleoy... stepy...' 

<D. c n.) 
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Charakterystyczną zmianą, wywoła 
na względami ekonornicznemi, są liczne 
ogłoszenia, podawane do płsm lub wy
wieszane na bramach domów warszaw
skich, w których czytamy: „Pięcio, sze 
ściopokojowe mieszkania ber. odstępne 
go wynajmie gospodarz domu". Moż
na wlec nabyć mieszkanie bet odstęp
nego, ale tylko duże, małe mieszkania 
w dalszym ciągu są przcu:niotem han
dlu. Przyczyna tej zmiany kryje się w 
wysokości komornego, pobieranego od 
mieszkań dużych. Jest ono takie wyso 
kie (300, 400 lub 500 złotych miesięcz
nie), że niemożliwością poprostu jest po 
bieranie odstępnego. Liczni lokatorzy 
dużych mieszkań opuszczają swe luksu 
sowe apartament*, oddalać Je bez żad 
nego odstępnego właścicielowi domu, 
gdyż nie mogą płacić komornego, znale 
zienie zaś kupca na takie mieszkanie 
Jest poprostu niemożliwością. Mimo 
względnie dogodnych warunków wyna 
Jccia dużych mieszkań, stoją one puste, 
gdvż niema dztś ludzi, których stać sa 
zapłacenie za mieszkanie 300—<500 zło
tych. 

• • • 
Zarząd Związku Artystów Scen Pol 

skich odebrał Zofji Wołoszynowskiel 
konwencje na prowadzenie teatru w lo 
kalu przy ul. Kredytowej. Teatr ten od 
kilku tygodni był nieczynny, a aktorzy 
nie otrzymywali ani grosza. 

• • • 
Ostatnie posiedzenie zarządu Tow. 

Przyjaciół Belwederu, Czerniakowa. 
Sielc I Siekierek poświęcone było omń 
Wleniu sprawy jaknajrvch'ejszego odda 
nfa terenów Parku Sleleckiego do użyt
ku publicznego. Ponieważ przekazanie 
tych terenów, stanowiących własność 
państwa, magistralowi, musi pojtrwać 
pewien czas potrzebny dla załatwienia 
formalności hipotecznych, Zarząd To
warzystwa postanowił zwrócić sie do 
komisariatu rządu o wydzierżawienie 
terenów parku Tow. już na okres lata 
r. b celem szybkiego udostępnienia go 
szersze! publiczności Na terenach par
ku Zarząd Tow. projektuje uruchomić 
kąpielisko cfla dzieci, plaże, boisko, kort 
tenisowy łtp.. część zaś oddać dJa *• 
żytku półkolonii letnich dla dzieci. 

• • * 
w autf politechniki warszawskiej od 

byłu się uroczystość nadania doktoratu 
honoris. causa nauk technicznych p. 
Orzybowsklemn, długoletniemu naczel
nemu dyrektorowi Warszawskich Fa
bryk Cukru I prezesowi Instytutu Prze 
m y t o Cukrowniczego. » . • 

1C kwlefnia upływa termin ostatecz 
ny przemalowania wszystkich dorożek 
samochodowych w Warszawie na Jed
nolity obowiązujący kolor Jasiopopieia-
ty. Po tym terminie wszystkie doroż 
M samochodowe w dofychczasouym 
kolorze granatowym będą zatrzymywa 
ne przez łunkcjonarjuszy P. P. I wyco 
rane Z rur hu. Dorożek takich Jest w 
Warszawie około 160. 

Nareszcie dzień, w którym ludzie za
pomną • codziennych troskach i oddadzą 
aię s całą pasją czynności tak pięknej, ja
ką jest jedzenie i picie. Wielkanoc bowiem 
jest, między nami mówiąc, świętem jedze
nia. Wyobraźmy sobie tylko ile tysięcy, i le 
setek tysięcy szynek sprzedano na dzisiej
szy dzień na całym świecie!? Wyobraźmy 
sobie tylko ile niewinnych cielaczków pa
dło trupem, by w każdym szanującym aię 
domu znalazła się mniejsza czy większa 
ilość cielęciny I A gdy sobie to wszystko 
wyobrazimy, ślinka całemi wiadrami napły
nie nam do nst i wizja rozkoszy jedzenia 
nawiedzi naaze podniebienia. 

To były dobre, mi łe , przyjemne wyo
brażenia. Każda rzecz jednak, a więc i 
święta, ma swoją złą stronę, w tym wy
padku: gości. Wyobraźmy sobie tylko, i lu 
ludzi, krewnych i przyjaciół, miłych i nie
miłych odwiedzi nas jutro, i pojutrze! 

To jest straszne. Ja sam drżę przed 
tym dniem, gdyi w tym rokn „wyprawiam" 
święta w domu. Juz obliczyłem ile kawał
ków szynki może być z kupionej tylnej 
szynki bez kości po zŁ 2 , 4 0 ma kg. ile pla
sterków mięsa wykroi się • cielęciny i ile 
kieliszków wódki wysączy z butelki. I do
szedłem do wniosku, łe muszę nagwałt 
szykować kartki żywnościowe. Tak jest. 
Biorę dziŚ wzór z władz oknpacyjnych 
czasów wojennych i przygotowuję kartki , 
takie deputaty. I obliczyłem, ie każdy epść, 
który mnie odwiedzi mo*« zjeść: 1 i pół 
kawałka szynki, % plasterka zimnej riele-
einTt dwie ł vżH stołowe, biposn. pół ka
wałka placka i % jajka. Wódki bardzo 
skromnie, z powodn zbyt drogiej ceny: 1 
1 3/ft kieliszka „na ryło". 

T o nie jest znowu tak mało. Zresztą, 
jeśli komu mało, niech nie przychodzi, al
bo, eobv było jeszcze milsze, nlerhaj przy
niesie butelczynę i jakiegoś indyka ze so
bą. Trudno. Trzeba oszczędzać. Każdemu 
roViowi w i e c służąca przy wejściu wręczy 
taką kartkę • wymienieniem ilości i jako
ści potraw i gość, chce czy nie chce musi 
się stosować. To jest bardzo praktyczny sy-

A L L E L U J A ! 
stem, unika się bowiem obłudy i przykro
ści. 

Może pan pozwoli jeszcze kawałek — 
pyta uprzejmie gospodyni z obleśnym n-
śmiecliem, a jednocześnie żółć się w niej 
przewraca, ie gość pożera już czwarty i 
uśmiechnięty uprzejmie dziękuje aa zapro
szenie do piątego. 

Albo dobrze wychowany gospodarz, 
który nie zastosuje mego systemu, będzie 
w głębi duszy przeklinał na czem świat 
stoi, nalewając jednocześnie jakiemuś bę-
cwałowi ósmy kieliszek wódy, którąby wo
lał przecie* sam wypić. 

Słowem, zaczyna się jutro wędrówka 
narodów. Ludzie, którzy cały rok b) li 
szczęśliwi, i e aię nie widzą, zaczną sobie 
składać wizyty, prawiąc miłe słówka i skła
dając wzajemne życzenia wszystkiego naj 
lepszego słowami, a „ałant, draniu jeden, 
ka rk ! " w cichości umęczonej duszy. Każdy 
tatuś i każda mamusia będzie ciągnęła sa 
sobą Zosię, Jędrusia. Zdzisia, Maniusię i 
Kaziiinia. kn utrapienia gospodarzy, będą 
się wylewały potoki słów na temat „rozko
sznych maleństw", a w czasie najlepszego 
opowiadania świeżej plotki o sąsiadce, Ma
ni osi a przerwie mamusi, gdyi „chce na 
bok", mamusia saezerwłeni się, 1 dyskret
nie poprosi o dyskretne naczynie, zazdro
sny Kazia za chwilę ,4edk chce" i mamusia 
będzie na godzinkę unieszkodliwiona dla 
otoczenia dzięki zapinaniu i odpinaniu 
dziecięcych majteczek. 

To są święta. Dwa ty rodnie przygoto
wań, sprzątania „generalnego", wietrzenia 
starreb pb-rayn i nowy cl) kołder, ko - re tek , 
kanapek I krzesełek, szorowania podłogi, 
odkurzania firanek gotowania szsmek, ple. 
erenis cielęciny, ciasta \ einsteczek. Dwa 
tyrodnle orki dla dwóch dni, w czasie 
ktńryeh swoi I obcy pożrą wszystkie zapa
sy I... ale a tem już będziemy piaałl po 
świętach. 

Narazie zabierzmy się <To płela 1 Jc*ł*e>. 
nła 1 prayjraijdei drodzy Czytelnicy I 
ode mnie życzenia „Wesołego Al le luja!" 
Oby Wam szynka dobrze smakowała. 

Jerzy Krzecki. 

Dwa strzały do głuchoniemi] 
Uniewinniony zabójca. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed trybunałem karnym tutejszego 

sądu okręgowego, odbyła się rozprawa 
przeciw SOietuuemu Leonowi Cywińskie
mu rolnikowi, zamieszkałemu w Rost
rz embowie, powiatu szubińskiego, 

o zabójstwa człowieka. 
Dnia 18 marca roku ubiegłego, o go

dzinie 20-teJ, począł się ktoś dobijać do 
drzwi mieszkania oskarżonego. Ponieważ 
oskarżany był już przedtem dwa razy 
okradany przez złodziei przeto wystraszo 
na tak późnemi na wsi odwiedzinami żo
na oskarżonego, nie otworzyła drzwi, 
lecz spytała, kito się dobija? Nie otrzy
mawszy odoowiedzi zbudziła męża, któ
ry zerwawszy się z łóżka, zapytał w ję
zyku polskim i niemieckim: „kto tam?*' 
— na co również nie otrzymał żadnej od 
powiedzi 

Nie mając wobec tego wątpliwości, 
łe t° ałodzieje dobijają się do jego do 
m u otworzył okno i oddał z browninga 
strzał na postrach, poczem jeszcze raz 
głośno zaoyt*ł Joto tam?". 

Po chwili wyłoni? się x ei«rnnosci la-
\1* osobnik, który szedł wprost do ot war 
tego okna. 

Gdy nieznany osobnik w dalszymi eią 
su sję nie odzywał oskarżony w przeko-

K n t y w o p 

* O o n o s z ą : 

P r y w a t n e g o dr. 

' ^ a m J n y D C Z a k a ^ « 

naniu, ie osobnik chce 
napadu, oddał w jego kierunBJ 
rżąc wcale, dwa strzały, P? 
sobrnk odwrócił się i odswdi 
ny zamknąwszy okno, 

udał się na tpoOfl^J^, 
W niespełna pół godziny- f j R 

mu zdziwieniu oskarżonej 
w jego domu policja, kfó» "JifiSono l£\w™. z e w . 
mu, że postrzelił on e z ł o w ^ ^ t e ^ ^ m o ś ć . jakoby 
fiony kulą w brzuch padł « 
Człowiek ten odwieziony 
szpitala, w dwa dni pot«n ^ 
czył. j j 

Jak się okazało, zmarły^ 
niorrryro, sawkającym ^ i T - i j 
cacra noclegu w podróży- ylC]"j 
dać do sołtysa, lecz r ^ y j j L . ^ 
domów 1 zaszedł do oskai*% 
nie pMyrwszczając, że T n ' i S*® 
z gru-łioniemym, wziął 
fen i oddał fattajne strzały- ^ J L ^ roku t ^ e s e r n PZ 

Po przeprowadzonej J^D^NK w . u d z i a ł ah i o^c 

Afaa bokse 

& 
kowd i 

t«n. że w . 3 
ść. 

s w e * o czasu urz 

|Pp. aJJ* charakterze 

* Mfkuła h B ? k s e r s k i < w 
k Ucark -, • s e k r e ta rz PZI 

• * a r b g * i P Z B . Zeznali 

worbich obrońcy, sad 
mający oskarżone*)od wi«yi 
rywnjąc jakkolwiek 
to była jednak nlespodzie**1' 
żooego napaść na Jego dom 
w tem przekonaniu, że broni 
padeim bandyckim. 

^ zosta, 

We po1 eg; 
utorjum zostało i 

-s:o:x-> 

* y d a r 

Dwie żony Ukralń^ & & K £ Ł . 

Matrymonja lne perypetje ojca 4-ga tó^jfl*
1

' '
 ! >

'
, r !

'
n i e 

Trucizna w miedzianych balonach. 
Lody i woda sodowa pod kontro lą . 

Był niegdyś czas zupełnej rwobody w 
fabrykacji chłodników. — Dzjęfai postę
pom C hecnj i syarcitycznej, używano tu 
bez ograniczeń wszystkiego, co dawało 
złudzenie barwy, smaku i zapachu, a 
kosztowało taruej od naturalnych surow
ców. W państwie lemonjad i lodów królo 
wała sacharyna, a olx>k niej barwnjki s 
nilinowe, aromatyczne związki nitroben-
zylowe, 

imitujące zapach gruszek, 
malin lub wisien, a wszystko pod etykie 
tą „Naturalna lemoniada wiśniowa", lub 
„lody owocowe**. , 

Obecnie dzięki pracom Głównej Ko
misji Sanitarnej stosunki te uległy znacz, 
nej zmianie- Nje wolno więc używać do 
wyrobu lodów lodu z wód stojących. Sa 
c h a t T n a jest na ostrym indeksie, podo

bnie barwniki szkodliwe dla zdrowia. 
Jeśli chłodnik zawiera składniki chemicz 
ne. musi to być wyraźnie zaznaczone na 
etykiecie, 

W tym roku obowiązując* przepisy 
uzupemjorM wstaną o dwie dalsze nowe 
Ie. Jedna dotyczy balonów miedzianych 
do Tir zachowywania wody sodowej. Ponie 
waż młmo bietenia tych zbiorników od 
wewnątrz, znaleziono w wodsle sodowej 
Siady 

trujących soli miedzi 
dalszy przepis nakaże również bielenie 
od wewnątrz { s sewrastrs rurek miedzia
nych w balonach. Druga nowel*, zabrania 
używania dwukrotnego tych samych kor 
ków, oraz nakazuje, by korki (wzgl. pier 
ścienie) rumowe na butelkach ulegały 
przed powtórnem użyciem wygotowaniu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Józef IJawrylak, gazda a Wołczuehów 

p. Gródek Jagielloński, arodzony w s> 
1 8 8 8 , w listopadzie 1 9 0 9 r. ożenił aię w 
swej rodzinnej wiosce s niejaką Anną Bu
rą. P n e s lat 1 0 byl 

przyklmlnym tnalionkiem 
i został ojcem trój za dzieci. Szczęścia te
go byłaby żadna nie zamąeiła siła, gdyby 
nie listopad 1 9 1 8 r., kiedy Hawrylak po
szedł na ochotnika do armj i ukraińskiej. 
Mi ja ły dni, tygodnia, miesiące i lata. Jo
zef nie dawał swej innie ani znaku tycia 
• sobie. Anna myślała nawet, i e Józef 
zginał już gdzieś na polu walki . 

Tymczasem ..jej chłop" byl całkiem 
zdrów i ukrywał się w Czechosłowacji do
kąd uciekł po rozbiciu oddziałów ukraiń
skich przez wojska polskie. 

Tam zaś zamieszkał we wsi Domanió-
each koło Uzhorodu u gospodyni Julii 
Riahecowej, którą po utracie pierwszego 
męża poeWzal oczywiście z powodzeniem, 
gdyi Julja wyraziła iycaenie, 

aby ric • nią ••żenił. 
Przez ki lka lat Hawrylak zwlekał, a ł wre
szcie uległ i w dnin 2 9 listopada 1 9 2 5 r. 
wziął z nią w Uihorodzie ślub cywilny. 
Po dwóch latach p. Jnlja urodziła dziew
czynkę. Ale Józef pod wpływem wyrzutów 
s u m i e n i a postanowił zlikwidować to dru
gie małżeństwo i wrócić do pierwszej tony 
do Wołczuchow. Z zamiarem tym zwie
rzył się Jnlj i jedynie częściowo twierdząc, 
ie chce pojechać do wsi rodzinnej dla 
załatwienia sprawy majątkowej. 

N n ten cel wziął od Jul j i 1 0 0 0 koron 
ereskłch — odjechał i w i e c e ) Jui do niej 
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LEON FIIAPIE. 

Czołowi gracze. 
Giiberte Fratelie z trwogą zastanawiała 

się nad tem, że nadeszła chwila poinfor
mowania dorosłej córki w kwestji własne
go je j stanu cywilnego. Rewelacja wymaga
ła ogromnej ostrożności. Trzeba było wy
znać: 

— „Jesteś dzieckiem nieslubnem i 
szczegół ten zapewne stanie ci na przeszko
dzie do zawarcia małżeństwa, jakkolwiek 
wychowałam ciebie jak dziewczynę z do
brego domu". 

Odette była typem nowoczesnej panny 
o charakterze trzeźwym i niezależnym. 
Zdobyła drogą konkursu posadę administra
cyjną, którą miała zamiar zachować lub 
porzucić, zależnie od warunków przyszło
ści. Należała do klubu tennisowego, założo 
nego przez dawniejsze koleżanki z liceum. 
Męscy członkowie klubu byli braćmi człon
k iń , i zbierano się często w poszczególnych 
domach, dzięki czemu „układały" się ̂ do
bre part je" . 

Odette była ładna, a w tennisa grała 
świetnie. Z całej je j powierzchowności 
wyłaniała się określona indywidualność: 
była wysoka, szczupła i giętka, dumna w 
obejściu, żywa i szczera z usposobienia. 
Sam uścisk je j ręki zdradzał wybitną oso
bistość. 

Pewnej niedzieli spędzić miała popo
łudnie u najlepszej swej przyjaciółki Te
resy Chodolet, której brat, inżynier -
technolog, również odznaczał się wybit
nym charakterem. 

Po śniadaniu Giiberte rzekła do córki 
z miną zamyśloną: 

— A więc, moja droga, przyjdę po cie
bie jak zwykle około siódmej. Ale czem 
zajmę się w międzyczasie?... Ach! prawda, 
mam tu jakąś powieść, wprawdzie na te

mat nienowy: młoda, uwiedziona dziew-
czyna... 

Odette przerwała, śmiejąc aię: 
Dziękuję ci, nie trudź się mamo: 

szampjonki mego pokolenia nie potrzebu
ją ostrzeżenia matek 

— Pomimo to stale jeszcze zdarzają się 
wypadki._ 

— Ach! powiem ci szczerze: uważam, 
i e podobuo „wypadki" są niewybaczalne. 

— Zgoda. Ale niełaska świata nie zna 
granic. Naprzykład bardzo niesprawiedli
wie przenosi się na dziecko nieszczęścia. 

— T o te i nieślubne dzieci mogą czuć 
słuszny żal do swych matek... Ale, prze
praszam cię, mamo, muszę jeszcze zmienić 
kołnierzyk u sukni. 

Wchodząc do swego pokoju, Odette pod
niosła oczy na wielki portret matki , za
wieszony nad kominkiem, i po raz pierw
szy zauważyła, ie miłą j e j twarz powlekał 
wyraz melancholijnej rezerwy. 

Przed chwilą oblicze matki było bar
dziej jeszcze zamyślone niż zwykle, a w 
głosie je j brzmiało wahanie, którego nie 
można było przypisać tradycyjnemu, a 
dziś tak śmiesznemu już ostrzeżeniu. 

W azybkiem powiązaniu myśli nastąpi-
ło błyskawiczne objawienie. 

O szczegółach swego 'urodzenia Odette 
wiedziała tylko tyle: ojciec je j był urzęd
nikiem, który w pewnej misji wysłany zo
stał do kolonij i zmarł na Dalekim Wscho
dzie... 

Znienacka przeszedł ją dreszoz... A 
więc matka je j była kobietą uwiedzioną... 
ta matka ukochana, która wychowała ją s 
rakiem czułem poświęceniem, która dla 
wybitnych swych zasług zajmowała poważ
ne stanowisko urzędowe — — 

Zkolei wstrząs inny przeszył je j istotę: 
A zatem ona sama, Odette, nosiła tę 

nazwę nieślubnego dziecka, która mogła 
ini także zaszkodzić w życiu. 

Jakby pod wpływem silnego ciosu f i 
zycznego poczuła się nagle chora, niezdol
na ubrać się i wyjść. Życie wydało je j się 
inne, myśli dziewczęce uie oduosiły się już 
do teraźniejszości ulatywały w przeszłość 
do marzenia, które nie ziści się nigdy. 

Gaaton Chodolet podobał je j się bar
dzo. Dumnie nosił głowę o jasnem czole, 
twarzy szczerej i pewnej siebie. Wydawa
ło się, że podobała mu się także. Byli jak
by przeznaczeni dla siebie z powodu zgod
ności charakterów. 

Podczas gdy uchodzili za dobrych, na-
we,f czołowych graczy, wygrywali często. 
Korzystała z jego zalet, jego uienarzucają-
cej się nauld, była mu za nią wdzięczna i 
podziwiała go... No tak: kochała go! Szczę
ście z pewnością było tuż — ofiarował je 
— należało tylko sięgnąć po nie... A oto... 

Oczy je j spoczęły ponownie na wymow
nym portr. cie... Doznała wrażenia, że sły
szy sąd i naganę 

Zerwała się znienacka, zaczęła się u-
bieiać ze stanowczością, przykładająe mnie? 
starań niż zwykle do swej toalety — mniej 
zalotności, sztuki upiększania się, pozo
stawiając twarzy swej je j czystą natural
ność, lojalne podobieństwo do matki swej, 
Cilberte Fratelie. 

W niedzielę Teresa i Gaston Chodolet 
do ukazania się rodziców zawsze sami czy
nili honoiy domu. Było umówione pomię
dzy nimi , że Odette przyjdzie wcześniej od 
innych gości by dopomóc Teresie przy u-
stawianiu kwiatów w wazonach i układa
niu słodyczy na talerzach. 

T y m razem Odette prosiła Teresę, by 
pozwoliła jej pomówić słów parę na osob
ności z Gastonesn. 

— Panie Gaston!e, dotąd cieszyłam aię, 
że darzy mnie pan większemi względami 

i u i i inne ma towarzyszki i zapewne okaza

łam to panu. Odtąd jednak zmienić musi
my zachowanie naaze, bowiem po namy
śle postanowiłam nigdy nie wychodzić za-
mąi . . . 

Gaston okazał szczere zmartwienie: 
— Czyżbym sobie wbrew woli czem 

zasłużył na podobną krzywdę? Nie wątpi 
pani chyba, że nosiłem się • zamiarem po
ślubienia pani? 

— Ink dulece o tem nie wątpię, ie u-
przedziłam pańskie pytanie. 

— A więc jtest jakaś przyczyna, tylko 
nie śmie pani — 

Są natury, dla których kłamstwo jest 
nieznoŚnem tchórzostwem. Skądinąd nie 
można powiedzieć odważnej sportsmence: 
,,nie śmiesz!" 

Wpobl i iu nie było niedyskretnych uszu. 
Odette postąpiła szczerze: 1 wysoka i s 
wzruszeniem oświadczyła Gastonowi, i e 
wyrzec się musi małżeństwa z powodów 
rodzinnych. 

— Nie znajduję się a panem na jedna
kowej płaszczyźnie. Ma pan ojca ł matkę, 
dla mnie ojciec nie egzystuje. Gdybym wy
szła zainai, należałoby wziąć pod uwagę 
moje azczególne położenie. A więc, panie 
Gastonie, postanowiłam, i e nie będzie ni
komu wolno rozpatrywać kwestji me*o u-
rodzenia. Na szczęście nte oświadczył się 
pan jeszcze; ze swej strony nfe jeszcze nie 
mówiłam matce. N ikomu stąrl nie będzie 
wiadome, i e zmieniliśmy zamiary. 

Skończywszy, Odette ruchem bardzo 
„sportowym" podała mu rękę: wzięto pod 
uwagę zobowiązania wzajemne, cofnięto 
się za wspólną zgodą i poiegnano się bez 
żalu do siebie. 

Gaston nabrał tchu, wyprostował się, 
ryzy jego twarzy zaostrzyły się, a głos za
brzmiał niemal szorstko: 

— Istotnie, Odette, z chwilą, gdy wyja
wiła pani swoje szczególne położenie, nale
ży zmienić nasze stosunki, a przedewszyst-
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„ i p i e r w e j . k , p" ? J • która miafa 

«em d i . drogiej.
 Si?fĄ%J*?<>m f «**«.ać spra-

<n*U do tamtej ^ f / ^ ^ ^ ^ ^ 
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i stwierdziła moc przekroczeń i przesłała 
i J sprawozdanie okręgom. 

Dr. Salom w marcu 1931 r. napisał 
hst do p. Antoniego Sadłowsktego, te 
składa swój nrząd prezesa PZB. 

16 kwietnia 1931 r. odbyło się nad
zwyczajne walne zgromadzenie PZB. 
na którem Warszawski OZB. przedło
żył wniosek bv nowy zarząd 

przekazał sprawę prokuratorowi 
oskarżając wszystkich członków zarzą
dów z okresu Ich urzędowania od 1928 
do 1931 r. 

P. S i : 7vpczak zebrał dowody od nie-
z a i n t e r e s o w a n y c h delegatów ( stwier* 
d z i ł pra*dtzśiwo^ć powyższego, stwier
dzając równocześnie, że po Sadłowski 
M^uła i Koczur. zeznali orzcd sądem 
nieprawdę, wobec cze>ro w dniu 11 bm. 
/ ł o ż y ł doniesienie d o prokuratora w Ka-
towfcach. że wymienieni doousciłi s*e 
krzrwor»rzv« ł« twa . 

Dodać należy, ze wniosek Warsza-
wK-k!iego OZB. w sr>raw>e skierowania 
-prawy do prokuratora, dotyczył rów
nież w\^rnlieri(k>r'rcłi | w ich Interesie le
ży, by spra-wa vcb*e',er\{n aibsotiutorjum 
została Jnkn.i.lpomy<1nłej rałarwiiona. 

Tymczasem wprawa z urzędu mus! 
bvc rrr /pntryyana na nastepnem wal-
nem zcromadizenta Polskiego Zw. Bok-
?er<;kieiro. które odbędzie «'e w maju, 
w Poznaniu. Na zgromadzeniu tem p o -
nrswnrtia zastanie również sprawa wysta
w i e n i a óY. Salonfemn zaśwtacłezenia 
p r z e z PolsW Związek Bokserski, w któ-
r r m PZB. podał że 1* Psropada 1930 r 
odbyło sfe wn1ne zgromadzeni na któ
rem d r . Saloni otrzymał absolutorium 
co nie odpowiada rzeczywistości Za' 
<w*ndc7cn(e to rnajdn> sie w akta«h aą-
dnrwy^h Sądu Grodzkiego w Katowi-

JF CII W 
Kasa Chorych 

w święta W i e l k i e j Nocy. 
W dnm 26 b. m. {Wielka sobota) pra 

ca w wydziałach, dzielnicach, ora/ n-
nych Zakładach K. CH. kończy s^ o 
godzmfe 12-ej. 

Dziś lekarze domowf 1 rejonowi obo-
włązanf będą załatwić wszystkie wizy
ty do obłożnie chorych, nadane im przed 
godziną 12-fą. 

Po godz. 12-ej ora7 przez cały <fr*en 
i noc 26. 27 f 2* b. m. czynne będzie 
Pogotor\'*e Położryic^e 1 dla nagłych 
wroadlków (nl. Karo«a Nr. 26 ted. 208-10> 

W drugi oVleń Swfa? I J. 28 b. m. 
ustanowiony będzie dvżur nrzednfficzy 
cfla przyjmowania zgłoszonych wfzyt do 
obłożnie chorych. UrzednTc dyżimilacy 
urzędować bedzłe od s-or+z. 9-erf do 
l. łe j w Dzłelnicr l.ej. ul. Karola L. 28 
fet. 115—84 PrzyJełe przez tfrzednfka 
^zv t v załatwią wyznaererrl lekarze 
poezrna-łac od (rodziny 13-ej. 

26 b. m. (WHe^ka SoHrfe) arTeW bę
dą czynne do godz. 17-el normalnie, a 
od godz. 17-e5 — <fv*rT toczny, 
który flrwać bedteie aż Gb wrkonania 
nrzv»pfvch reccot. 

?7 b. m aoffki •łc f̂a filex-rvnne. 
?R b m. w antkach normalnr dyżur 

ŚW|«teC7TTV. 

Nr>rma'nfe praca z o R ł a r n * rjoćfKa 
dnfta 29 marca r. b. o zwykłe! godzi
nie. 

Str 5 

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 
Jak Ofóln ie wiadomem (est, reumatyzm, po 

daera I pokrewne cierpierria, małą za przyczy
nę naRromadzenie sie kwasu moczowego w 
organizmie. Zazwyczaj chorzy starają sic przy 
pomocy różnych środków lak np. nacierania, 
lorace kąpiele, okłady ttp. uwolnić «4« od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko chwilo
wej ulgi Częstokroć następuie zesztywnienie 
kończyn, lak rąk I nóg. opuchlina ćolan, tak. 
tt chory poprostu nie może powstać z miejsca 
W Interesie wlec każdego chorere leży zasto

sowanie takiego środka, który zupetnie iisuną?-
by te cierpienia. W tym celu należy więc za
stosować tabletki Togal.-które właśnie wstrzy
mując nagromadzanie się kwasu moczowego, 
skutecznie zwalczają te Biedo ma ganił. Togal 
też uśmierza te straszliwe bóle, nie wywierając 
ż.idncgo szkodliwego wpt,wu na serce, żo!ą-
dłk I «ne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
sie sami kcz żądajcie we własnym interesie 
tynco Togal. We wszystkich aptekach 

i: ter" 

byłem "* 

I 
s iedz ia łem o 

t ehociai 
"^na tylko zonę. • — 
do fcnłerd. W Uihoto^j 
flneg© flubu, a tyłk» ** 
bejowej w »taro*twłe 
mieuzkn* przez 
f*Ai: Przecie* takie > 
nirja. Z«w«rli«Vir. jA 

O n * mówiła. *« «"ft 
I* n« t/mi nie ro*umi,li 
etę. N ie nmiem p 

w y * * * ' J de *" 

, h Olimpiada! 
N d , 8 y w r » y t r * > n I n i o s p o r t o w c ó w . 

b f > 6 p r ^ k ' 
, lak? 1 Komitet 

Rv m k i 1 n ' e i s ^ e sp<'rt(/wo 
htT^-anfa t o v ' e ) rozp<H:zęły 

tli. 

igrzysk ohmpij 

S 0 ^ *iho^« tyfko n i e k t ó r e 
a t i e t v i / n ' a n < n v i d e : wioślar $ r**L^lS

 formierka 
1 niema t v c h t lz^z-nach 

Prawie żadnej na 
reprezento 

jjzia: Z akt 
a z wami atała 

^ ^ k a byłą 

'* b . ! i 7 T S l e ' , ' k i *K 0 P r a w d o p o 
WT-^oJiS - d o s tarczycielem 

K ^ w i s f j j n adach. 
J\^Uil^ l > ( > ' " ^ swego 

• . i < . V ł 

na 6 ir.le-.lccy *•« 

wziijc pod uwagC 
i aię je*«cze.~ t ^ 

i * . / J a • nis nl« 

• tem. Ą^Ą[>* « t e ! j * y k a ~ Ludw 
lesytane al>a «««Ze*f \ frwLt. , 
a oskarżonej n l -
poważnie. ^ \ * ' c k O D o | s k i Me 
Izie nznnł * • « * . . 2 « * Vk > 2 2 ~ 3 l ( * 

Jszcze ^ ^ - r z y f bardzo Mm fi i W ^ d s t a w i c i e h na-

p C ! n i ^ ' v

V K I;^kko nti (.tvczny, jak 

do - i i - jego wzrok ł J M i ^ o V 8

| Ł a c ^ fi 
wdzierajaccin ? f w * ^ 1 " ̂  1 0 tego oho/ , , które-

' Khunberg. Do gru-

fakt.-
Obóz 

Pozna-

; e oi» ' fd S r p 
j a l u e j rodz iny 1 1 1 ^ . 1 * 8 J ° s h l f 0 

żadnego u p - ^ / V N v k ? "kwalifikowanych 
ł i waży ł wedJ-« ^ S . ^ ^ ^ ^ i ",'a-

: Ż ^ < b » ? H s -ar 

>~*-'jz?Pi'l
 w programie rewji. 

Pozostaje P* ° ° J e r ^ 
P 

^ a ^ : ^ r ^ " n m p i ! do 

. - « i c n ' C . / A V , j w * ł n » . . . P 0»»ocy początek nowei _k 

e, która mc 
m Tereee... 
treślił geot 
Niech pani 

ci nie O 
ucznć w obecnej. 
otychczawwy ^ j c ^ J 
^ w 4 1 « dla o**" a . „ r A 

Pr. i Wł. oraz Nowak Ostateczna de
cyzja w wlania na ołimpjade nowyt ' 
Bzych zaiwodników 1 zaw(xiii(czek «za* 
k-żii o n ; i jest od uzyskana określonego 
n i i n i i n i i m . 

W pełni przygotowań sa nasi wło
darze. Specjalnie przygotowują k o 
siarze KW 04 czwórkę i dwójkę. Być 
może, że również 1 dwólke ze stenr-
kicm wyślemy. Obóz przedoi!m-
pljsk. odbędzie sie w czerwcu nad Je
ziorem writóboWkiem pod Poznaniem-
poczem pod kon'.ec miesiąca odbędą s'e 
regaty elfminacyjne pray udziale rów
nież wiciu innvch załóg z kraju. 

Pięściarze irzadza obóz trenrngowy 
w Poznaniu przy udzła'e kilku czoło
wych sił z któiych najwyżej czterech 

zostanie łahwal'nk°wanycb 
do repre?entowanla barw naszych na 
igrzyskach. 

Szermierze mają tak świeine wyniki 
na forum mieibynarodowem. przepro
wadzili koncentracie w Warszawie, 
trdzie p°(J ok'?m trenera odbvwaj« sie 

reeiilarne ćwłezenia. 
Jeźdźcy rozpoczną niebawem t. t w 

zaprawę jeździecka olfmpifską przy 
u d z i a l e 12 najlepszych leźdźców Bardzo 
non\Tażn1V mv'.'n o wysłaniiiu swe! dni" 
ź\mv glmnastyczn J Sokoli którzy i r 
f a r t y m niż zwyczai^m prolektulą zOr-
(rpnfzowanle obozn dla swoie1! grun^ w 
ma la fiku swego prezesa Zamoyslcfego 
w Kozłówce. 

Z A B A W A T A N E C Z N A . 

W drugi dzteń iM»t przy • ! Głównej 
31, odbędzie ufa wlec norek taneczna, o-
rzadzonv staraniem byłych wychowanków 
Szkoły Rzemiosł. Wejście ra aaprorzenla-
mŁ 

Wschód sfonics 527 
Znehód — .17.56. 
Dhigotó dn*a 1229. 
Przn^rło dnhi 4.45. 
Tvr\ri>.f\ 13 

imnni 
DZIŚ! 

Teatr Powszechny (Przejaad 34) — Oofgott. 

W ŚWIF.TA: 
Teatr Miejski — NiedzWa: wfeot. Ich syno

we, PoniedzLiiek: pop. Opera a 3 grosze; 
włecz. Ich synowa. 

Teatr Kameralny: — Nledzleła: wlecz. 
Dziewczjna I hipopotam. Powiedz.: pop. Kło
poty Bourrachona; wlecz. Dzłewcayna i hipo
potam. 

Teatjr Popularny — Włosna W złe. 
Teatr Geyera — Włwsrt Iwiętal 
Maska — Wesołe maleństwo. 
Wesota Boda — Na zachodzie ele eowern. 
Cyrk Stsntewsklcb — Wielki program strąk, 

cyj cyrkowych. 
CapHol — Bes Mor. 
Castne — Wołne emze. 
Corso — I Zdobywcę I I LanreJ I Hardy 
Czary — Oud w<lkr)w. 
Orand-Kleo — Puszona. 

Luna — KoMeta I szrdez. 
Mimoza — śwłat bez rrairtc. 
Od eon — Walc issadunaJsW 
Oświatowy — Dla dorósł. Mlebieskl motyl. 

Dła mrods. WaBra o złote runo. 
Palące — Pat I Patacłiołt w kordcortefc. 
Rakieta — On ( jego ssostrs. 
Resursa — Ozłowłek, który rst.IL 
Spienilid — W karżdym porete desewozym. 
WodswH — Walc nnrtdunaisW. 
Zachęta — Mncokko. 

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

„ P R O J % I E N " 

Ł O D Ź , P I O T R K O W S K A Nr. 81. Te l . 112-98. 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T . czytelników, iż na rok 1932 przyjmuje prenu

meratę, na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak t o i 
Knrjer Łódzki , 
Echo, 
Kurjer Warssawskl , 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polska, 
Polska Zbrojna, 
Mały Kurjer , 
I lustrowany Kurjer, 

I Monitor Polskt, 
I Dziennik Ustaw, 
Tyjf. I lustrowany, 
Ś w i a t , 
Bluszcz, 
Radjo, 
Kob. w Świecie 1 w Domn, 
Bridge, 
Przegląd Sportowy, 

Kobieta Współczesna 
Wiadomości Literackie, 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Berllaer Tsgeblatt, 
B.Z. mm Hlttag, 
Wiener Janraal, 
BerL Hustr. Zcitnng, 
Woche, 
Eleganta W e l t , Płomyk 1 Płomyczek, 

D i e Damę, Rnndfunk, Fonkpost, Gr&ne Post, oraz na wiele lanych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 

po cenach redakcyjnych. 
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kl« 
m e c s e bokserskie 

godzina 10 wie-
l V H a ' "ią 

> l a ^ 3 ****** W Prozramie, 
S . J n ? 7 ™ 0 1 * ^ * * mnsl 
^ " k , . " " ^ i i «we po-

N *h niespodziewa. 

Mecze o północy, 
sie zaczyna »ci eleganckiej, która nie sjawia się przed 
nowa moda ln-t«. 

Ale pomimo te bokserskie, roz-
gods. 12-ej w nocy, na

wy jętko w. Inna rzecz, 
| • . . . . W ..boksn kabaretowego", 

pomocy początek nowej J t a r j e r y H sportu pięściar-
powoli zaczyna 

zagranica pierwszorzędne atrakcją progra
mu rewji. 

Stwierdza to sreazta przykład następu-
' iocy, bynnimniej nie jedyny i nie wyjat-
K>ywy. Niedawno w Paryżu w dancincu 
Colloseum po odtnóezenitt parn numerów, 
po numerze monologu i jak imi skeczu, na-

• scena zamieniła się w ring bokserski, 
a w ropacb ringn zaleli wkrótce miejsca 
bokserzy. Mecz ten był jednrm • nume
rów popisowych programu dancingowego. 

Zanim iw.noczrła się walka — na ring 
wystnpjl arbiter i przedstawiwszy obu 
p i fWarzy pnblieznolci, wyjami ł w pani 
słowach — jaka to będzie walka i na 
czem 

pnlppn imllta boknerskn. 
Publiczność słuchała a zaciekawieniem i 
przyglądała się meczowi s wielka uwagę, 
jak na prawdziwym meczu sportowym. 

Po skończonej walce — ring sprzątnię
to i sala przybrała zwykły wygląd dancin
g i 

Francuzi twier<J-a, że tvm sposobem 
boks zdobywa wiele na nonularności. 

W a r t o ś ć 

tf|Małego Kurfera" 
w i e l o k r o t n i e p r z e w y i s z a j e g o c e n ę 

I dlatego tak wielu znalazł on zwolenników. 
W a r u n k i p r « n u n * r i t y i 

P r r a a a « r . t « , wynoną^ą łylko V) gr. m i . i t . c i a l . lab 1.30 »L kwarta laU w r a i 
i p r - . ł y l k ą do domu, m o t a . w p l i . a ć bądi wprost da sdmlniitr.eji — Łódi Piotr 
kowska U. b ą d t a a k o n t o c i t k o w i P . K . O . Nr 68009. P . i . d y S c i ł 

•g i tmp.ars .Msl.go KarisTs" koittata tylka 10 grosiy. Do aabyaia 
u wiiTitkłab kolport . tów .Echa" 

północy, a i 
a f o * w dzielnicacb 

Przedotiiwienie 
Północy. 

•Portowe pragnę-
wspekta-

i V o s i l i i o B k o H i e c y c i i 
zawodów strzeleckich. 

n a ringu mecze 

*0 wiecz. — wów-
^ a d z a j ą przydługą 
P o b y c i e publiczno-

Zakończone zostały pięciodniowe Ogól 
nopolskie Kobiece Zawody Strzeleckie, 
odbywające się w stolicy. 

Ostateczne wyniki zawodów przedsta
wiają się następująco: 

I. O nagrodę Pana Marszałka Piłsud
skiego: 

1) Kob. kl. Strzel, zespół I 1780 
pkt. 2) Radz. Wojsk, zespół I I lt :06 pkt. 
3) Kob. K. Strzel. 

II. O nagrodę Pani Prezydentowa Mo
ścickiej: 

1) Rodz. Wojsk. zesp. 2 — 665 m 2) 
K. K. S. zesp. I _ 612 p., 3) Org Przysp. 
Kob. do Obrony Kraju. 

III. O mistrzostwo Kobiecego Klubu 
Strzeleckiego: 

1) Dziewulakowa (KKS) 375 2) 
Swistakówna (KKS) 369 p., 3) Strzemiń-
ska (Legja). 

IV. 0 mistrzostwo m, «t Warszawy 
na 1932 r.: 1) KKS zespół I — 1148 p., 
2) Org. Przysp. Kobiet zesp. repr. — 109* 
p., 3) Rodz. Wojsk. zesp. I I . 

V. O mistrzostwo m. t t Warszawy w 
kotikurencji indywidualnej: 1) Strzemjnskal 

(Legja) 251 p„ 2) Wallrkówna (Ore. PK 
\V-wa) 
2 4 0 p . 
\V-wa) 243 p. 3) Majewska (KK 

VI. „O najlepszą tarczę -. 1) Stenrpnlew 
slca (Rodz. Wojsk. Tarnopol) 16* p„ 2) 
Woźniakowa (Rodz. Wojsk. Bydgoszcz) 
146 p., 3) Donderewicz Anna ÓKP War
szawa. 

V I I . O nagrodę prryszłoścL 
1) Donderowicz (OKP W-wa) 83, p., 

2) Majewska (KKS) 72 p^ 3) Dziewula
kowa (KKS) 72 p. 

V m , 0 „zwycięstwo wspólnemi sila
mi": 

1) Rodz, Wojskowa Bydgoszcz — 261 
p., 2) Rodz. Wojsk. Warszawa 257 p. 3) 
OPK reprezentacyjny — 257 p. 

IX. 0 mistrzostwo V centralnych Kob. 
Zaw. Strzel. Kobiecego K. S.: 

1) Kobiecy Klub Strzelecki I, 2) Rodz. 
Wojsk. I I , 3) OPK reprezentacyjny. 

W klasyfikacji indywidualnej: 1) Ma
jewska (KKS 1070 p„ 2) Dziewulakowa 
^KKS) 1068 p^ 3) Strzemińska (Legja) 
1061 d . 

R a d } o - k ą c i k 
RASZYN, niedziela. 

11.00—12JO Tr. nabożeństwa z Ostrej Bra
my w Wfttrie. 12JO Progom na dzień bież 12 35 
Urz kom. Państw. Itrst. Met. 12,40—13.2U Audy
cja iołnlersko-strzelecka, 16,00—17.00 *Wuoho-
wisko dsa roWków 1 koncert. 17.00—1S.00 Pły
ty gramofonowe, 18.00—1430 Program dla mio
dzie ty, 1830—19.00 Piosenki w wyk. ch''>ru Da
na. 19.00-^20.15 Muzyka lekka, 20.15 Pe«je-on 
dr. Marjana Hemła p. t. „O dwóch otlsczach 
Paryża". 20JO—21.45. Popuifcrny koncert soli
stów. 21,45 Kwaóniaw ltteradtl. — Klechda Ar
tura Oorsłaego p. t pomsto" 22.00—24 00, Mu
zyka tsneegna. 

KOENIOSWUSTERIIAUSEN. niedziela. 

12.15 Koncert z KoionjL 1430—15.01) A. Me-
Mchar: .Wtentanoc w muzyce" 1SJ5 l'oncert 
popularny. 16.00 Koncert 16.00 Transmsjs z Mo 
nachjutn. 19,00 Transmnsia z New-Yorku, kon
cert sytntoraemy. 19J0 Operetka > Włednia. 
22.00 Komunikaty, naat wesołe suity orkiestro
we. , 

RASZYN, poniedziałek. 

WjOO—11-36 Nabożeństwo ze Lwowa 1 1 J 5 — 
11 JO Odczyt misyjny p. t .Misia polska w Ro 
deztf" wygL dr. Zofia Bleszyńsks 11 JO—11 55 
,0 budowie ołtarza polskiego w Nazarede" 

1U58—12.05 Sygnał czasu 12.05 Program na dz. 
btet. 12.10 Komunikat meteoroL 13.15—14.00 Po 
ranek symfoniczny 1400 .iKonkursi£d w pole!'' 
wygi. bil. Zygmunt iWnrUńskl 14JO—14.40 Dna 
ty w wyk. Bronisławy Marwldówuy (sopr.) I 
Locfl Czechowlczówny (»k) 14,40 -15JO .Wio
senne radości J troski gospodyni włelsklef* 
wygL a. Marla Karczewska 15O0—I5JB Mozy 
ka lekka 15JB—16J0 Słuchowisko dla dzieci 
p. L _f.rr.Htw . Dyngus" Ant. Bogusławskiego 
16 20 Płyty 1Ł40 Odczyt za Lwowa 16J5—> 
17.15 Orkiestry P. wnłtmana (płyty) 17,15 . O 
kobiecie hinduskie, w walce • womoic indyj", 
wygL p. J. Wasscka I7J0 sWkidomosc. przy-
lemne I pożyteczne" 17,45—1900 Koncert popoł 
W przerwie banan. Zw. Pracowa. Oarjt Wiej
skich I 9 D 0 RozmaJtoscJ 19J5 Asia w wyk. Battt 
stlnTego (płyty) 1*40 Progrann na dx, nast 
19.45—20,15 Słuchowisko . W czepka •rodzo
ny" — W. Rapackiego (hsa.) J 0 . I 5 - J 2 . I 5 Słod
ka dziewczyna — operetka w i aktach 22.11 
Kwadrans literacki Jnljana Zacharsklego .Zło 
ty dyrektor" Z2.30 Komtmrkaty 2 2 J 5 Wiadome 
śd sportowe 22.45—24jOO Mazyks taneczna. 

KOENIOSWTJSTERHAOStTN, ponledzisrek. 

855 Naboledstwe I I 0 0 Muzyka reJlgilns 
1133 KantaU Bacha 12.10 Młoda liryka Jerzy 
Seidlei recytaje własne wiersze 1370 Koncert 
popularny 14.00 Audycja dis dzieci I rodziców 
15 10 Koncert zespołu ComeJbm Harmontsts 
IP.00 Dr. Jaate: ,(Koncertulemy s niewidzial
nym partnerem" 16.25 Transm. i wyścigów w 
K.irlshorscte 16.45 Muzyka lekka 18.15 Z ,JCsle 
gi duszy" Lflwego. Recyl C Hess 18JO Muzy 
ka kameralna 19J0 Balder Oldea czyta własne 
utwory 20.00 „Radkopotpourrł" — Cornellss 
Bronsgeests Koncert 22J0 Komunikaty, aastei 
nie do 0J0 Muzyka taneczna. 

RASZYN, wtorek. 
12JO Kom. meteor, dla kormmiknef lotniczej 

11.45 Pnzeglsjd Prasy PoSskled. 11,58 Sygnał 
czasu. 12.06 Program ra dzień Weł. 12,10—13.10 
Płyty grornofonowe, 13,10 KormaWkat mełedrc.. 
13,15 Komimtkat gospodarczy. 13.35—13.58 Arje 
w wyk. H. Lasairo (płyty), 14.45—15.15 U t w m 
skrtypcowe w wyk. Yenud! Menunhtna (płyty). 
15.15 .Chw«ka lotnicza". 15J5 Odczyt s cy« u 

'dla ntaturrystów szkół średnich (dział ,,Hisło-
nja") „Oma. Litwy s Polska", wygłosi *rof 
H. MofcłcW. 15.45 O+ełdrt piesi, ora? kom. dla 
tedugt I rybaków, 15 .50—1615 Program dla 
młodzieży. 16.20 Odczyt z cyklu dla mtdttm-
stow saskół śr. (dzbrf ..rUstorJa") .^rancie w 
X V I I wieku", wygi. proł. Wł. DzwonkowsK 
16.40—17.10 Muzyka lekka (płyty). 17.10 Od
czyt p. t „Szlakiem umarłych bogów4" wygłosi 
p. T. Kotr 17„35—17J0 Popularny koncert sym-
fonlcz-iy 1 8 J 0 RozmałtoAd. 19,15 „Książka rol-
ntaza", wygłosł Inz. Wł. SawłcW. 19J5 Proęram 
na dz. nast. 19J0 Wledomoid sportorve. 19.3i 
Płosesad w wyk. Reweletsow polskich (ałytv) 
19.45 Pras. Dzfemfk Radjowy, 20 00 Peleton 
p. t „RorriarrtyTrn Wna I kawteimT, wysł. a. Ce 
zary Jełlenta. 20.15—21,45 Koncert popularny, 
2 1 4 5 Skrzynka pocztowa tcclwriczr-a. zł.OO— 
22.40 Recital tortepłanowy Pdwarda StwnberKe-
ra. 22.40 Dodatek do Praa. Dz. Radj. 22,48 Ko-
munlkaty, 22,50—24,00 Muzyka tameczna., 

KOENIGSWUSTERHAUSFN. wtorek, 
14,00 Koncert, 15,00 Program dla daed. V' 3n 

Koncert. 17JO Proł. Brandt: ..Stulecie zapałki" 
18.00 Prot. Aufhanser: „Sizerzente stc chrzeid' 
Jaństwa", 18.30 Rozmowy o muzyce. 19 0 0 Lek
cja Jeżyka sngidsktego. 19J0 Dr. Hagenma',n 
„Ooetbe Jałto k*erowofc teatru". 20.00 DwSe we
sołe godzany. 22,00 Przegląd prasy, kormnrfka-
ty. nast do 24.00 koncert 

Przy cierpieniach nerek, chorobach moc/o
wych, pęcherza moczowego I dolnego odcinka 
kaszek, mraralna woda gorzka ..Franciszka* 
JAzeła" łagodź! J usuwa szybko gwałtowne 
boleśd przy wyprozniai-ru. Żądać w aptearsis. 

http://ir.le-.lccy
http://rst.IL
file:///V-wa
file:///V-wa
http://_f.rr.Htw


Samolot z łodzi podwodnej. 
Rewelacyjny wyna lazek Amerykan ina . 

Od początku budowy samolotów 
zastanawiano się nad tem. Jak długie 
mają być skrzydła. Ze względu na to, 
że szybkość lądowania powinna być jak 
najmniejsza skrzydła musza być jak 
największe. Z drugiej zaś strony przy 
dużych szybkościach w powietrzu, wiej 
kie skrzydła są ty'ko przeszkodą. Naj
genialniejsze umysły zastanawiały się 
nad rozwiązaniem tego problemu przez 
wele lat bezskutecznie. Dopiero teraz 
udało sie zakładom Jumkersa Drobiem 
ten dodatnio rozwiązać. Nowe typy sa
molotów które sa pewneiro rodzaju 
konstrukcyjna sensacją, posiadają •* 
skrzydła wysuwalne teleskopowo. Jak 
to iest kons^ikcyjnie rozwiązane nie
wiadomo, bo zakłady lunkersa zacho
wują ścisła tajemnicę tego wynalazku. 
Z pewnych łednak danych możemy się 
domvślać sposobu rozwiązania tej kon
strukcji. Przypuszczamy, że skrzydła 
wysuwane są przy pomocy 

ścieśnionego powietrza, 
a wcągane zapomina umieszczonych 
wewnątrz sprężyn. 

Że konstrukcja taka posiada nieza
przeczone zaietv, nie ulega najmniejszej 
wafplfwośoi. przv jej pomocy uzyskuje 
••ie wlełką szybkość wznoszertfa słę 
osiąsra się dmie szybkości w nowietrzu 
nrzez wysuniecie skrzydeł, małą szyb
kość 'r»r1nwnn'a. 

w gablotce szklanej . 
Zapewne mało komu z odwiedzają

cych grób Napoleona w Inwalidach przy 
szło do głowy zapytanie: — .,Co się sta 
ło z koniem Napoleona, z jego ulubio
nym ..Marengo", na którym Napoleon od 
był 

większość swych kampanii. 
„Marengo" został nabyty przez Napo 

leona po bitwie pod Abou kirem w Egip
cie. Dobrze nam znany arab z obrazu 
Veroera obiegał z cesarzem pola pod Wa 
gram, przebył kampanję Alpejską i ol
brzymie obszary Polski i RosJi, by po 
komornej porażce uchodzić z palącej się 
Moskwy. 

Pod Waterloo koń został ranny i wraz 
i innami trofeami wojennorni dostał się 
w ręce generała angielskiego Angerstei* 
n. Ost&mie swe lata ulubiony koń cesa
rza Francuzów spędził 

w ciszy wiejskiej 1 spokoju. 
Do dnia dziesiejszego prawdopodobnie 
(i>«Hh>, |«o ,,Marenga" znaj duje się w An 
glji. 

Szkielet „Maróńga" powiązany dru
tem, znajduje się obecnie w gablotce 
izklanej w Muzeum Historycznem w Lon 

m w 
Proces zrzucania skóry. 

Jak człowiek zmienia ubranie, jak 
s-s ki njektf rt odnawiają swoje owłosie 
nie, jak ptak się pierzy, podobnie i pta-
',\ zmieniają od czasu do czasu swoją 

>włokę łuskową na nową- Zjawisko to 
-obserwować można przedewszys-tkiem 

także a wężów, 
óre nieraz skórę swoją niby koszulę 
'ucają ?. siebie w całości. Proces ten 

s? niejako pierwszym przejawem życic-
> vni młodych wężów, a i zwierzęta star. 

zmieniają skórę w ciągu roku kilka-
"otnie, nasze krajowe odmiany podczas 
• r>sny i lara mniej więcej co miesiąc, 
vrółnnvw roku około 6—7 razy. Przed 

/pocięciem sję procesu pozbywania 
skóry węże obiawiają dziwny niepc 

fra pvskiem o ziemici aż skóra zacz 
: " się łuszczyć. Powstały w ten spo-
ih otwór odwij". sję coraz bardziej w 

•"? tak, iż coraz więcej skóry się odwra 
* strona wewnętrzną wtróre. Ażeby przy 
'***ye gubienie skóry, zwierzęta pełza-

» w tym czasie chętnie 
oo trestych trawach i zaroślach-

Proces zrzucania skóry, jak się zda-
•> w wysokim stopniu absorbuje siły 
•wjerzat, które po jego ukończeniu przez 
''nżsw ras są wyczerpane. Wężom w 
" ;«wołj u^twić można proces zrzucania 
-kory przez aplikowanie jm gorących ką-

Najciekawsza w lem wszystklem 
jest wiadomość, którą przynosi amery
kański miesięcznik „Modem Mecha-
nics''. Donosi on mianowicie, że po o-
afoszenm powyższych wiadomości, 
przedsięwzięto w duńskie! marynarce 
ciekawe próby budowania łodzi pod
wodnych z taklemi właśnie teleskopo-
wemi skrzydłami, które wysunięte, za-
m i e T r a j ł łódź podwodną na samolot 
Rzecz prosta że śmigło musi być do-
śrubowane. Według wspomnianego cza
sopisma, próby i doświadczenia poczy
nione na dużych modelach dały dodat
nie wyniki. Będzie to, o fle wiadomość 
jest prawdziwą pierwszy na świecie 

Od śniegów północy do słonecznego Rzymu 

Wędrówka wielkano 
po Ameryce i Europie. 

Jak obchodzą Wielkanoc rozmaite 
narody? Co jedzą, co piją, jak sie ba
wią, jak odpoczywają, jakie zachowują 
tradycje? — oto pytania, które z pew
nością zajmują wszystkich w okresie 
świątecznym. Na te pytania postaramy 
się dać właśnie odpowiedź. 

Zacznijmy od Ameryki: jako najbar 
dziej oddalona, najbardziej zapewne róż 
ni się obyczajami od naszych. Jakże 
więc świętują Wielkanoc w Nowym 
Jorku 

Twój program.. 
(na znaną mclodję). 

Najpierw jajeczka, 
potem wódeczka, 
by ci szumiało 
didl didl — da, 
bo przy wódeczce 
i przekaseczce 
wizyta każda 
dziwny urok ma. 
Trzy lampki winka 
i cielęcinka — 
szyneczka także 
nęci oko twe —-
chłoną ciasteczka 
iliczne usteczka, 
sąsiadka twoja 
też apetyt ma — 
najpierw jajeczka, 
potem wódeczka, 
już w głowie ezufajz 
didl — didl — da.. 

II. 
Katzenjamerek, 
a w mózgu szmerek, 
każesz likierek, 
czarną kawę dar... 
Zbytek niewielki, 
gdy są wekselki 
na podpis przecież 
dziś każdego stać. 
Potem jajeczka 
i znów wódeczka, 
znów delęcinkę 
plaster szynki gna, 
gdy zjesz jajeczka, 
mkniesz do łóżeczka, 
ono ci zawsze 
miły spokój da. 
Boli glóweczka, — 
ach ta toódoczlca! 
powiesz i chrapniesz 
didl — didl — da. 

Rom. 

te OJ STTOrU. maMtą niemo nit imm§ 
JM 

WODO KOLOtóSHR 
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O t o , k i j ten zaślubia te spodnie. . 

Przytomność umysłu skarconego chłopca. 
Następująca historyjka brzmi jak 

zmyślona anegdota, lecz jest niewątpli
wie auitcntyozna. 

Uczeń jednego z kolegjów angiel
skich wrócił właśnie z kościoła, w któ
rym bvł świadkiem uroczystych zaślu
bin. Udając się do swojego pokoju, 
przechodził przez jadalnię, gdzie zauwa 
żył na stole 

piękne czerwone jabłka. 
Pokusa była nazbyt silna. abv chło

piec mógł się oprzeć. Nie przypuszcza
jąc, aby ktokolwiek był świadkiem ła
komstwa, przybliżył jabłko do usrt i wy 
powiedział używaną w Anglji lormuł-
kę zaślub n. trawestując odpowiednio 
do okoliczności: „Oto zaślubiam cie
bie, jabłko na zawsze, a kto pragnie się 
sprzeciwić temu związkowi, niechaj to 
uczyni zaraz, a'bo milczy na zawsze!'' 

„Małżeństwo" między swawolnym 
chłopcem a smacznem jabłkiem zostało 
zawarte. Niestety znalazł się świadek, 
który zaprotestował przeciw temu bar 
dzo energicznie. Był nim nauczyciel 
zakładu, kory chwilowo przemilczał dy 
skrętnie o tem co widział, lecz naza
jutrz odpłacił chłopcu pięknem za na
dobne. Wezwał ucznia 

do kancelarji, 
przywołał pedela z laską i polecił mu 

odpowiednią procedura ukarać małego 
lakomca. Zanim jednak egzekucja zo
stała wykonaną, wygłosił nauczyciel 
Identyczną formułę: ..Oto kij ten za
ślubia te spodnie, a ktoby pragnął się 
temu związkowi sprzec wić. niechaj u-
czyni to zaraz, albo milczy na zawsze!'* 

Mały delikwent natychmiast zorjen 

New York, miasto tysiąca narodowo 
ści. obchodzi święta najrozinaiciej, za
leżnie od dzielnicy, gdyż rozmaite dziel 
nice zamieszkane są przez wychodź
ców z rozmaitych krajów. 

New York nie emigrantów, ale czy 
sto amerykański zna właściwie tylko je 
den powszechny zwyczaj: jest to ol
brzymia parada wielkanocna na Fifth 
Avenue, która odbywa się w pierwsze 
święto. Wielkanoc jest dla każdego Ame 
rykanina, posiadającego bodaj pozór po 
sady, terminem do sprawiania sobie no 
wych rzeczy: 

obuwia, okrycia, ubrania-
Typowo amerykański zwyczaj za

chował s'e zato w Waszyngtonie. w 

poniedziałek, gdy wszyscy dorośli Ame 
rykanie dawno już są znowu przy pra
cy, olbrzymi ogród, należący do Białe
go Domu otwiera się dla dzieci Wa
szyngtonu. Przybywa ich zwykle 

koło 50 tysięcy, 
każde przynosi z sobą otrzymane po
przedniego dnia jajko wielkanocne I roz 
poczyna się turniej toczenia jajek „egg 
rolling''. Kto najdalej doprowadzi swo
je jajko bez stłuczenia, otrzymuje na
grodę. 

Ale porzućmy już mało tradycyjną 
Amerykę i przenieśmy się na chwilę 
znowu do Furopy: 

do krajów północy. 
w Norwegji. 

w OSLO 
kto żyje, Mo ma ręce i nogi, wyrusza 
w święrta Wielkiejnocy 

w góry, na narty. 
Pocfągi są przepełnione, hotele na ty
godnie przedtem zamówione. Norwego 
wie korzystają z tego. że dni są Już dłuż 
sze. słońce opala na brunatno. W prze 
ciwlcństwie do krótkotrwałych świąit 
Ameryki. Norwegja świętuje Wielkanoc 
przez całych 6 dni. Już Wielki Czwar
tek jest uroczystem świętem, w Wielki 
Piątek prawie wszystkie, a w Wielką 
Sobotę wszystkie sk'epy są pozamyka
ne. Potem co najmniej 3 dn4 właści
wych świąt, i to wszystko. 

W Danji 
w K O P E N H A D Z E 

Wielkanoc jest (podobnie jak u nas, świę
tem obżarstwa). W Danji, jak wiadomo, 
jada się zawsze świetnie, ale w święta 
zupełnie specjalnie. 

Śniadanie wielkanocne składa się łam 
z tradycyjnego „menu". Szynka z kala
fiorem a do tego potrawa zupełnie u nas 
nieznana: „brunatne kartofle". Owe „bru-
ne Kartofle" mają słodkawy smak i są 
ulubionym przysmakiem duńskim na 
Wielkanoc obok rzeczywiście wspaniałych 
ciast. 

Młodzież duńska ma podczas świąt 
wielkanocnych specjalną zabawę; polega 
ona na posyłaniu sobie nawzajem t. zw. 
listów błazeńskich. 

Są to anonimowe listy, 
podpisane jakimś kabalistycznym zna
kiem, które posyła się wraz z kwiata
mi w pierwszy dzień świąt osobie intere
sującej. 

Skok przez Oeresund i oto jesteśmy w 
Szwecji, i 

w S Z T O K H O L M I E . 
Stary rosyjski zwyczaj tradycyjny ca

łowania się wszystkich ze wszystkimi w 
dzień Wielkiejnocy zachował tu swą 
moc, ale tylko w żartobliwem powiedze
niu, którem Szwedzi lubią grozić damom. 
W rzeczywistości całują się tak samo w 
dzień Wielkiejnocy, jak w każdy inny 
tylko ci, którzy i tak byliby nie omiesz
kali tego uczynić. 

Nie zbywa tu zato w święta na innych 
rozkoszach, znów przeważnie kulinarnych. 

Już w Wielką Sobotę wieczorem za
czyna się jedzenie jajek, w pierwsze świę
to olbrzymie misy jaj nie znikają ze sto
łów, a po wsiach urządzane są nawet kon-

Minęły już te czasy, gdy-
trowało się na placach mtepM_„ 

fyczajów P02 

kościelnych 
wielkanocna • 4 U boi 

rs? t w Taes. 

.Mi 

wiara w zająca wiaiw" 
jącego jajka (OMerahsc). rWJ" 
pewne stąd, że w okresie, na 
pada Wielkanoc, lasy obfituj? * 
kie zajączki. Tak czy inaczej» 
kami pozostał symbolem wid* 
Berlinie zachował się też PL 
pierwsze święto dzieci szuMł 
przez rodziców jajek, zanim J« 
zjedzenia 

Holandja jest krajem l n ° n , 
pozbawionych fantazji, W * 
miasta: 

w H A D Z E , AMSTERD 
czy ROTERDAAflJ 

stare obyczaje, zarówno wie" 
związane s innemi święta©'' 

Dzień świąteczny upły** ^ 
mieście, jak każda niedziel*1 

rad jo. bridz, ploteczki.* 
Na prowincji, zwłaszcza ** 

południa, zachowały sie i f * 
czaję; rozpala j ; tam op>i»kfc 
ale Holender z miasta PtWt? 
nicznym nśmiechem: 
własnego braku fantazji. 

W e Francj i , a zwłaszcza 

w PARYŻU 
Wielkanoc jest p r z o d e w w y ^ 

świętem powrotu W0** . 
W pierwszy dzień WielJueJ»pl 
się pierwsza promenada P j 3 
w Bois de Boułogne, będł** ^ [ 
wapaniał, ^ j , mńd r ^ f * « * v 0 j ą 

W drugi dzień świat ^""Jkm 
• ł j u ł otwarte, tego *«« , p ^ * 
tramwaje, kolejki elektrye*"*]^ 
woza t łumy za ndasto. Wyc'*^,,1 

Wera j ł • «oba świąteczne t f ^ 
wina, gramofony i jada: *> 
Wersalu, S t Germain i t r JL 

Zgodnie a przv j.-ta od 
uroczyściej obchodzona je* 1 * 

w R Z Y M I E 
Tuta j te* przestrzegała J ̂  
tradycyjnego menu. UjeB °. # 
nie pewnej modyfikacji* & J 
rakter zachował się ten 

*agi*iji 

rodzinn; 
miesz£-.ZOn«l' 

mają być 
a n " J znajomą. 

nic 

N > boml 
Kilka 

2,? warca. w Szanghaji 
^ u bombowego na bit 
' c"arRe d'aifaires Szigii 

Przykra 

**wany śl 
• l ^ - C i KO » I I * — . « T 

żywa^ oo najmniej tuzin J« ^ ł f c ^«k w , . S i na gospodyni nie trzyn>B 8 1 8 

poey«* 

^ Wczoraj , 
, t o l a ł « « odby 

„ ' s r **»<•],' r , j " , s , i , K ł ! Si, 

n-jczęściej poprostu P « - * ] ^ J S ^ ł i ^ b r a i l y 

i kupuje r w , Ł 
„pizza" na ^ P ^ o / h l c • 

Je«ln. jest jednak potrawa J>rS,j*<*ci W y l > ; . 
od- tępu j , i dzisiaj H - y ^ £ S l 7 k ^ J a l l n * 
oyjne jagnię wielkanocne JfoĄ * p « h U f e J ( v i nar 
no". T o pieczone j a g n i f r #^»L. •>« ,8Ucła 

W * jest poprostu, po«nat<* Ł % ' ^ o Ł * 
menis. ,jĄ P«uqł

 7 ZPar» v z , 

k '*7.nv zapach pieczonych J ' j i4hl» t » * y s i ą C e n.-
« a c się na dzień ^^jAJWui^ £ 1 
-pożyją swoje japniatko. ^ Ą k , %

 Q *a f f e l C ! 
-• : „ laty, • JT^ł £ 29 * *SM.\ \ 

rakter zachował się M ' " . " ^ t « A ? ^ »,« 
dycja wymagała » P n * d ^ ' | V , S ł i ' 
ciasU wielkanocnego. z * f ^ J * > d , . 

misę twardych ja j i - ,»^>i •^arca, (od wł ko. 
ser „pizzę", ^l?J*Z:Lk<n 
ser „pizzę", zapijając 

Tnk wygląda 
rzymskie. 

mó?łbv ocalić się od kary i zawołał-
— Protestuję przeciw zawarciu tego 

małżeństwa' 
— A to jakiem prawem? — zapytał 

"•askoczony nauczyciel. 
Ponieważ strony 

nie daja przyzwolenła! 
— Wobec tego musimy ceremonję 

odłcźyć — przyznał rozbrojony niezwy 
kła przytomno-śclą umysłu chłopca nau 
czyciel. 

I istotnie ceremonia została odłożo
na, ale raz na zawsze, ponieważ łako
my chłopiec stał się wkrótce najlep
szym uczn'em zakładu i wzorem dla ko 
'egów. Także jego dalsze losy nie za
wiodły pokładanych w nim nadziel i 
cala jego karjera wykazała istotnie głę 
brki umysł. 

Owvm łakomym i zarazem spryt
nym chłopcem był nie kto inny, jak wie! 
ki pisarz i dramaturg angielski — Ber
nard Shaw 

Pods l o c h A ' 
7; , ozywic 

..owa, * w srt.aci i . w i S T » | J ^ i f ^ ^ L ^ i 
postaciach. Tradycyjną potrawą test też 

ryż l baranina. 
Obyczaj wielkanocny w Czechosłowa

cji przypomina nam ogromnie nasz polski 
zwyczaj. 

W PRADZE CZESKIEJ. 
śniadanie wielkanocne składa się z jaj, 
przyczem pisanki noszą tam nazwę „kra-
slice", dawne jagnię pieczone zaczyna co
raz częściej wypierać pieczone prosię, | 
przybrane 

kapustą i knedlami. 
A na zachodzie Europy? 
W Niemczech wymierają powoli daw

ne tradycyjne zwyczaje, , 

W BERLINIE 
zakorzenił się po wojnie zwyczaj, Że w 
każde święto, a więc i podczas Wielkiej
nocy, mieszkańcy miasta tłumnie wyjeż
dżają na wieś. Autobusy, kolejki, tramwa
je wywożą za miasto rozbawione, postro-
jone świąteczne tłumy. Berlin pustoszeje. 

ZEMSTA-
Piotruś jest ragniewanT 

szła bez niego. Kiedy 
Piotruś do tatusia: 

— Tatusia, twoja ton' P 

DEFINICJA. 

On: Czy możesz > ' 
jak długo trwa wieczność'' 

Ona: — Wystsrczy P 
j a k długo chodzę j u i w «> 
peloazu. 

Sędzia: — Poz*tem r 
niony jest o dawanie luf0* 
rzędowym. »* 

Oskarżony: — Sic o , 
panie sędzio™ ^ 

Sędzia: — Oskarionf * 
łek kidbuj psu policyj^ 

VSLVŹt#- J 
Sędzia: - Więc osW*%Ą 

foMzdu jedynie po r M d 3 
p oco w takim razie rozp'" 
m Oskarżony: Chciałem « 
3 złote za zabrane pW** 

keUaktoi naczelny: Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
.W Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. Z« wydawnictwo odpowiada. 

Za redakcję odpowiada: Roman 
^ C w ^ u mandżtn 
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